
Miedzi żądając zwrotu należności 
wraz z odsetkami — 9 miliardów 
zł. Jak nas poinformował rzecznik 
KGHM Jerzy Pietraszek, sąd 
wydał nakaz zwrócenia należnej 
kwoty. Prócz tego do Sądu Woje­
wódzkiego w Częstochowie skie­
rowany został wnioseko unieważ­
nienie operacji majątkowych, ja­
kich dokonał pan Baranowski 
przenosząc na ojca swoje udziały 
w spółce.

Telefonicznie połączyliśmy 
się z Andrzejem Machalskim, 
który odmówił komentarzy w 
tej sprawie twierdząc, że jeśli 
dokonane zostało przestępst­
wo, sprawą powinna zająć się 
prokuratura a nie prasa.

W prokuraturze stwierdzono, 
że w tej sprawie nie wpłynęło 
żadne doniesienie. Tymczasem 
podkomisja sejmowa zwróciła się 
do Prokuratora Generalnego o 
wszczęcie dochodzenia. Nieznany 
jest bowiem powód, dla którego 
KGHM mógł udzielić prywatnej 
osobie takich gwarancji.

(M id)
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W y ż s z e  z a s i ł k i  w y c h o w a w c z e ,  

c h o r o b o w e  i  m a c i e r z y ń s k i e

Od 1 czerwca br. — w związku 
zo wzrostem przeciętnego wyna­
grodzenia w I kw. br. w stosunku 
do IV kw. ub.r. o 3,8 proc. — 
podwyższone zostaną niektóre za­
siłki z ubezpieczenia społecznego 
— poinformował wczoraj rzecznik 
prasowy ZUS Bogdan Stępień.

Od 1 czerwca do 31 sierpnia br. 
zasiłki wychowawcze, które otrzy­
mują osoby przebywające na

urlopach wychowawczych, będą 
wynosić 776 tys. zł miesięcznie, a 
dla osób samotnie wychowujących 
dzieci 1 min 236 tys. zł. Od 1 
czerwca zakłady pracy powinny 
zwaloryzować o 3,8 proc. zasiłki 
chorobowe i macierzyńskie, dla 
których przyjęto zasadę waloryza­
cji według kwartalnego wzrostu 
przeciętnego wynagrodzenia.

(PAP)
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Wprowadzona od wczoraj 
zmiana sposobu obliczania 
podatku importowego pod­
niesie ceny towarów sprowa­
dzanych z zagranicy, w tym 
samochodów. Cena forda fie­
sty np. ze 170 min zł wzrośnie 
do ok. 180 min — oceniła Ma­
ja Karkoszka, szef działu 
sprzedaży TOP CAR.

A u t a  z  i m p o r t u

-  d r o ż s z e

„Mniejsze, tańsze sanuichody —jak 
np. ford fiesta czy escort, które kosz­
towały ok 170 i 205 min zl — zdrożeją o 
ok 12 min zl Wozy duże —jak np. ford 
scorpio, który kosztowa! od ok. 380 ndn 
zl — zdrożeją o ok. 40 min zl" — 
powiedziała.

„Oceniam, żeskok cen naszych samo­
chodów wyniesie minimum 10 proc."
— powiedział rzecznik General Mo­
tors Poland, Jerzy Kownacki.

Zaś Piotr Milkę, wiceszef warsza­
wskiego Auto Salonu FI AT-a stwie­
rdził: „Nie mamy ani jednego wozu z 
\floch. Nie mamy nowych cenników. 
Szacunków jeszcze nie czyniłem. ”

(PAP)

Solidarność
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może rozmawiać
„Solidarność”, podejmie rozmowy 

z rządem, jeśli dojdzie do „konstru­
ktywnych propozycji ze strony rzą­
du” — powiedział wieczornym 
„Wiadomościom” przewodniczący 
związku Marian Krzaklewski. 
Dodał, że jeśli rozmowy nie przynio­
są efektów, związek, za pośrednict­
wem posłów klubu parlamentarne­
go NSZZ „Solidarność”, przedstawi 
w Sejmie wniosek o wotum nieufno­
ści dla rządu. Jeżeli nie poskutkuje 
metoda parlamentarna, związek 
rozpocznie strajk generalny.

(PAP)

-— Jeżeli wyje- 
dziemy ze Świecka 
około 8.00, w Kuku- 
rykach będziemy 
przed północą — 
mówi jeden z pra­
cowników gorzow­
skiej agencji dete- 
kty wisty czno-kon- 
wojowej Zbignie­
wa Wojtczaka. —
O ile żadne auto po 
drodze nie nawali..

Konwojowane 
ciężarówki pocho­
dzą z Polski, Rosji,
Niemiec, Holan­
dii, Francji, Wiel­
kiej Brytanii. Ich 
kierowcy mówią, 
że ochrona znacz­
nie bardziej jest 
im potrzebna na 
Wschodzie, gdzie 
uzbrojone bandy 
zatrzymują cięża­
rówki, wymuszają 
okup, rabują to­
war.
ie-dzić na Wschód Każdy z ochroniarzy ma pistolet TT z ostrą amunicją. To jedna z najlepszych broni tnie rdzą. 
jako konwojent — Dotychczas strzelali z niej tylko na liczeniach, nigdy jeszcze me musieli po nią 
zarzeka się jeden »'idok ochrony odstrasza rabusiów. Fot. Marek Wozniak
z ochroniarzy. — o zamordowanych kolegach po fa­

chu, którym nie udało się dotrzeć z 
ładunkiem do Moskwy czy Kijowa.
Ostatni spokojny postój robią na

To zbyt duże ryzyko.
Wśród kierowców ciężarówek 

krążą opowieści o gangach wypo­
sażonych w karabiny maszynowe,

Jelcz volvo w Zielonej Górze

„Naprawdę za darmo?”
Ma 18 metrów długości, może pomieścić 180 pasażerów. 

Prezentuje się okazale i jest efektem współpracy Jelczań- 
skich Zakładów Samochodowych ze szwedzką firm ą Vol- 
vo. Przegubowy autobus z Je lcza pojaw ił się wczoraj na 
u licach Zielonej Góry.

Premier Hanna Suchocka we 
wczorajszym wystąpieniu telewi­
zyjnym podtrzymała stanowisko 
rządu w kwestii uregulowania pro­
blemów sfery budżetowej. Ugrupo­
waniom parlamentarnym zapro­
ponowała uzgodnienie „możliwe­
go zakresu porozumienia, pole­
gającego na wspólnym określe­
niu zasad współistnienia, które 
nie byłoby wyniszczające dla 
kraju. 'Współistnienia, w któ­
rym konkurencja polityczna 
nie narażałaby ciągle na 
szwank tego, co z takim trudem 
udało się osiągnąć polskiemu 
społeczeństwu w ciągu ostat­
nich czterech la t”.

Pani premier zapewniła, że 
wszelkie nadwyżki tegorocznego 
budżetu zostaną przeznaczone dla 
pracowników oświaty oraz służby 
zdrowia. „Konflikt o płace nie 
jest konfliktem sfery budżeto­
wej z rządem. To konflikt sfery 
budżetowej z budżetem” — po­
wiedziała H. Suchocka nawiązując 
do ostatnich strajków. Paradoksal­

nym nazwała fakt, że wtedy, gdy 
projekty ustaw związane z wypra­
cowanym wspólnie ze związkami 
zawodowymi „Paktem o przedsię­
biorstwie państwowym” trafiają do 
Sejmu,„dochodzi doeskalacji akcji 
protestacyjnych i strajkowych, a 
jeden z sygnatariuszy Paktu zapo­
wiada wiosek o wotum nieufności 
dla rządu”.

Wśród spraw, które wymagają 
spokoju „niezależnie od tego, jaki 
rząd miałby tu rządzić” premier 
Suchocka wymieniła: „Pakt o 
przedsiębiorstwie państwowym”, 
reformę administracji publicznej, 
wykorzystanie szansy na zatrzy­
manie bezrobocia, reformę służby 
zdrowia i edukacji oraz kwestię 
stabilnego systemu ubezpieczeń 
zdrowotnych, „odpornego na 
wstrząsy polityczne”.

Bezpośrednio po wystąpieniu 
premier, M. Krzaklewski powie­
dział „Panoramie”, że „te jedenaś­
cie minut” nie przybliżyły stano­
wisk „ Solidarności” i rządu.

(PAP)

polskiej wschodniej granicy. Dalej 
starają się jechac bez żadnych 
przerw.

Małgorzata STOLARSKA

Na terenie Dolnego Śląska znajduje się kilkadziesiąt hałd 
pouranowych, które wciąż emitują pierw iastek pronuemo- 
twórczy — tw ierdzi Jan  Fabisz z wrocławskiego oddziału 
firmy zajmującej się inwentaryzacją hałd pouranowych.

Ż y c i e  n a  u r a n i e

W pierwszych latach powojen- turystów korzystających z możli-
. . . .  _ r.t-.nn---------wości obejrzenia cudów Jaskini

Niedźwiedziej.
Prowadzący badania wykryli też 

promieniotwórczą drogę w oko­
licy Radoniowa, do budowy której 
użyto kamienia z okolicznych hałd.

Na spektrometrycznej mapie 
kraju region sudecki wyróżnia 
się podwyższoną dawką pro­
mieniowania, przekracząjącą 
dwukrotnie stan ogólnopolski. 
Badający stwierdzili, że najbar­
dziej narażeni są stali mieszkańcy 
promieniotwórczych okolic, którzy 
przez lata wchłonęli pokaźne da­
wki. N iestety, nie dysponowali do­
kumentacją pozwalającą na dokła­
dne zlokalizowanie wielu dzikich 
hałd, wciąż emitujących promie­
niowanie szkodliwe dla zdrowia.

Mirosław DREWS

nych z inicjatywy ZSRR rozpoczęto 
eksploatację uranowych złóż w re­
jonie Kowar, Kletna i Miedzian­
ki. Złoża mało zasobne wyrzucano 
na przypadkowo lokowane hałdy. 
Istnieją one do dzisiaj. Są jednak 
zakamuflowane roślinnością lub 
znajdują się pod wieloma domami. 
Większość hałd nie stwarza zagro­
żenia dla zdrowia przybywających 
tu na krótko ludzi. Jakie są rezul­
taty wieloletniego napromieniowa­
nia mieszkańców tych rejonów — 
nikt nie wie. Możliwe, że materiału 
z hałd pouranowych użyto także do 
budowy domów.

Szczególnie wysokie promienio­
wanie odnotowano w okol icach Ja­
skini Niedźwiedziej w Kletnie. 
Wynosi ono,400 mikrorentgenów 
na godzinę. Źródło tego promienio- 
waniaznajdujesiępod pięknąłącz- 
ką, gdzie wyleguje się mnóstwo

P e c h o w y  ż y r a n t

Z a r z ą d  P o l s k i e j  M i e d z i  S . A .  o t r z y m a ł  w  s p a d k u  

p o  p o p r z e d n i k a c h  d w a  w i e l k i e  k ł o p o t y  n a t u r y  

f i n a n s o w e j .  P o  p i e r w s z e  k a s a  K G H M  z o s t a ł a  

u s z c z u p l o n a  o  1 3 8  m i l i a r d ó w  z  t y t u ł u  p o r ę c z e n i a  

o g r o m n e g o  k r e d y t u ,  j a k i  w z i ą ł  w a r s z a w s k i  

P o l c o l o r .  W y t w ó r c a  k i n e s k o p ó w  n i e  s p ł a c i ł  k r e ­

d y t u ,  a  b a n k  z a b r a ł  p i e n i ą d z e  z  k o n t a  ż y r a n t a .  

Z w i ą z k i  z a w o d o w e  d o m a g a j ą  s i ę  o d z y s k a n i a  p i e ­

n i ę d z y ,  c o  j e s t  j e d n y m  z  p o s t u l a t ó w  t r w a j ą c e g o  w  

K G H M  s p o r u  z b i o r o w e g o .  ______________

Tymczasem na jaw wyszła ko- Rady Nadzorczej KGHM Polska 
lejna sprawa. W okresie działania Miedź S.A. Dowody na to zebrała 
poprzedniego zarządu (1991 rok), podkomisja sejmowa kierowana 
za prezesury dr. Jana Sądeckiego, przez Edmunda Krassowskie- 
KGIIM wystawił weksel gwaran- go. Janusz Baranowski weksla 
towany na kwotę 7 miliardów nie wykupił, a udziały w swojej 
złotych. Weksel otrzymał Janusz firmie przekazał ojcu kilkanaście 
Baranowski — właściciel pry- dni po transakcji. W ten sposób 
watnej spółki z Częstochowy. Ta stał się biedny i nie ma z czego 
operacja finansowa odbyła się oddać, 
dzięki poparciu Andrzeja Ma­
chalskiego — ówczesnego prze- Z pozwem przeciwko memu wy- 
wodniczącego a dzisiaj członka stąpił obecny Zarząd Polskiej

OPRÓCZ POLONEZA, DO WYGRANIA WIELE ATRAKCYJNYCH NAGRÓD.
m .in . kom puter  "Schneider", antena  satelitarna,

GRY TELEWIZYJNE, BON "PROGRESJA".

W południe autobus przejechał 
trasą „siódemki”, wzbudzając spore 
zainteresowanie. Pasażerowie cze­
kający na przystankach byli zdzi­
wieni, gdy zapraszano ich do wnęt­
rza, informując ponadto, że prze­
jazd jest gratisowy. „Naprawdę za 
darmo?”, pytała pewna kobieta, 
szukając kasownika.

Wczorajszy pokaz był elementem 
akcji promocyjnej Jelcza. Jak dotąd 
zakłady sprzedały 7 takich pojaz­
dów samorządowi Wrocławia. Maje

Fot. marek Wożniak
kupić także Szczecin i kilka innych 
miast.

— Kupują ci, którzy mają pienią­
dze, a na naszego przegubowca wy­
dać trzeba około 6 miliardów — 
powiedział „Nowej” Jerzy Kiere- 
cki, zajmujący się w Jelczu mar­
ketingiem.

Po południu autobusem przeje­
chali się ojcowie miasta. Autobus im 
się podobał. Komfort jazdy także. Co 
oczywiście niczego nie przesądza.

Jacek PATALAS
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p c ip  -Cfh po mapie
S e r b o w i e  b o ś n i a c c y  o g ł a s z a j ą  

f i a s k o  p l a n u  p o k o j o w e g o

SARAJEWO. Przywódca Serbów bośniackich Radovan Kara­
dzic, oświadczył wczoraj, że jego naród ogromną większością 
głosów odrzucił w sobotnio-niedzielnym referendum międzynaro-
r i n w v  n l n n  t Y i l m i m w  H l o  R r \ ć r » i  T r m o ł o o r t m  „ u ___ __ _ _ _ _ _ _ l .

z życiem żaden żołnierz, który uczestniczyłby w interwencji 
zbrojnej Zachód u w Bośni. „A jeśli mnie zbombardują, ja zbombar­
duję Londyn” — dodał Mladic.
K s .  J a n k o w s k i  d o k t o r e m  h c  

U n i w e r s y t e t u  N o t r e  D a m ę

CHICAGO. Rektor katolickiego Uniwersytetu Notre Dame w 
amerykańskim stanie Indiana Edward Malloy uhonorował w 
niedzielę doktoratem honoris causa księdza prałata Henryka 
Jankowskiego, proboszcza kościoła św. Brygidy w Gdańsku. 
Rektor podkreślił, że jest to wyraz uznania dla ks. Jankowskiego 
dla jego wielkich zasług dla „Kościoła i ludzi, którzy służą 
Kościołowi w księdza kraju”. Razem z ks. Jankowskim doktoraty 
honoris causa otrzymało 11 wybitnych przedstawicieli świata 
nauki, polityki i biznesu, zarówno z USA jak i z zagranicy.
S z p i e g  p i s z e  p o d a n i e  o  p r a c ę . . .

JOHANNESBURG. Oficerowie z dyplomami radzieckich akade­
mii wojskowych i byli pracownicy KGB dosłownie zalewają poda­
niami o pracę jedną z południowoafrykańskich firm zajmującą się 
ochroną bezpieczeństwa wielkich przedsiębiorstw — pisze TASS, 
powołijjąc się na wydawany w Johannesburgu tygodnik „Sunday 
Times”. Firma „Preachard Security” codziennie dostaje wiele ofert 
od wysoko wykwalifikowanych specjalistów: począwszy od pilotów 
helikopterów na ekspertach od szpiegostwa przemysłowego w USA 
kończąc. Jednakże, jak twierdzi przedstawiciel Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych RPA, oferty trafiają do służb imigracyjnych, 
które wychodzą z założenia, że Republice Południowej Afryki nie 
brakuje własnych bezrobotnych, w tym także białych.
Z e r w a n i e  r o z m ó w  —  k o n t y n u a c j a  s t r a j k u

ROSTOCK. Nie przyniosły kompromisu 18-godzinne rokowa­
nia na temat umów zbiorowych dla przemysłów metalowego i 
elektrotechnicznego Meklemburgii-Pomorza Przedniego. Wczoraj 
rano przerwano je i strajk w tym landzie RFN będzie kon­
tynuowany. Związkowcy uważali, że pracodawcy oferowali im 
dodatkowe pogorszenie warunków wynegocjowanych w Saksonii. 
Tamtejsze rozwiązanie miało być modelowe dla pozostałych lan­
dów wschodnich. Związki zawodowe widzą jednak nadal moż­
liwość wykorzystania go jako bazy dla kompromisu z pracodaw­cami.
D u ń c z y c y  p o n o w n i e  p r z e d  w y b o r e m

KOPENHAGA. 4 min uprawnionych do głosowania Duńczy­
ków stanie dzisiaj ponownie przed wyborem europejskiej drogi 
swego kraju, a być może zadecyduje również o dalszych losach 
integracji całej Europy. Jeśli bowiem w przeprowadzanym tego 
dnia referendum ludność Danii wypowie się po raz drugi, podobnie 
jak przed rokiem, przeciwko ratyfikacji traktatu z Maastricht, to 
— zdaniem części polityków i ekspertów —spowoduje to przekreś­
lenie traktatu i tym samym pogrzebanie lub poważne opóźnienie 
realizacji idei Unii Europejskiej. Sama Dania stanie wówczas 
przed perspektywy utraty członkostwa EWG. Prawdopodobieńst­
wo takiego właśnie rezultatu obecnego plebiscytu jest jednak 
znikome. Wszystkie sondaże wskazywały w ubiegłych tygodniach 
na znaczną, około 20-procentową przewagę zwolenników akcep­
tacji postanowień z Maastricht, wraz z warunkami specjalnymi 
wynegocjowanymi przez Danię w grudniu ub.r. w Edynburgu.

Reporter |
Ś m i e r ć  n a  u l i c y

Brójce gm. TrzcieL W pobliżu 
stacji paliw 36-letni pieszy został 
potrącony przez volkswagena pas­
sata. Mężczyzna poniósł śmierć na 
miejscu. (kaja)
U c i e k ł  z  m i e j s c a  w y p a d k u

Kostrzyn. Na ulicy Sikorskiego 
na rower nąjechała z tyłu skoda. 
Rowerzysta wpadł na maskę, a po 
przejechaniu około 17 metrów 
spadł na jezdnię. Kierowca skody 
uciekł. (kaja)
Z n i k n ą ł  m e r c e d e s  

z a  4 0 0  m i l i o n ó w

Lubniewice. Pożegnał się ze 
swoim czarnym mercedesem 
300E, nr rej. PE 43 65 mieszkaniec 
Poczdamu. Limuzynę wartości 400 
min złotych skradziono z parkingu 
w Lubniewicach. (kaja)
N a p a d  n a  s t a r u s z k a

Gorzów. 83-letni mieszkaniec 
Witnicy powiadomił policję, że w 
południe na ul. Dworcowej w Go­
rzowie nieznany napastnik chwy­
cił go za gardło i wciągnął do klatki 
schodowej. Rabuś zabrał teczkę z 
ubraniami, a z wewnętrznej kie­
szeni marynarki portfel z 2,7 min 
zł. Straty wynoszą 4,2 min zł.

(kąja)

L O K  Z I E L O N A  G Ó R A

u l .  W a z ó w  1 ,  t e l .  3 5 - 0 7  

o g ł a s z a

p r z e t a r g  n a  s p r z e d a ż  n a s t ę p u j ą c y c h  p o j a z d ó w :

1 )  U r s u s  C - 3 3 0  ( s t a n  b  d o b r y ) ,  c e n a  w y w  4 0  m i n  z ł

2 )  F i a t - 1 2 6 p  ( 1 9 8 8 ) ,  c e n a  w y w  2 0  m i n  z ł .

P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  2 5  m a j a  1 9 9 3 r .  o  g o d z .  1 0 . 0 0 .  

B i o r ą c y  u d z i a ł  w  p r z e t a r g u  w i n n i  w p ł a c i ć  w a d i u m  

d o  k a s y  L O K  w  w y s o k o ś c i  1 0 %  c e n y  w y w o ł a w c z e j .  

P o j a z d y  m o ż n a  o g l ą d a ć  o d  8 . 0 0  d o  1 5 . 0 0 .

P r y w a t y z a c j a  R a d i a  W  „ S t i l o n i e ”

e t a p  m e d i a c j i

Wciągu najbliższych trzech mie­
sięcy przyjmowane będą wnioski o 
koncesje radiowe i telewizyjne — 
poinformował Sekretarz Krajowej 
Rady Radiofonii i Telewizji, poseł 
Andrzej Zarębski, który wczoraj 
gościł w Rozgłośni Zielonogórskiej. 
Nadawanie programów przez lega­
lne stacje komercyjne oraz prze­
kształcone stacje publiczne może 
nastąpić w październiku — listo­
padzie.

Od 1 stycznia przyszłego roku 
dotychczasowe regionalne rozgłoś­
nie Polskiego Radia powinny roz­
począć działalność jako jednooso­
bowe spółki skarbu państwa. Jako 
pierwsze, pilotażowo, przekształ­
cone będą rozgłośnie w Poznaniu i 
Łodzi.

—  D o  k o ń c a  l i p c a  p o w i n n i ś ­

my przygotować niezbędne do 
przekształcenia dokumenty f i­
nansowo organizacyjne — po­
wiedział „Gazecie” Tadeusz Kru­
pa redaktor naczelny Zielonogórs­
kiej Rozgłośni. Członków rady 
nadzorczej i prezesa powoła Krajo­
wa Rada Radiofonii. Na razie jed­
nak nie są znane kryteria i tiyb 
doboru poszczególnych osób. — 
Byłoby n ieszczęściem, gdyby po­
wstała polityczna rada nadzo­
rcza, Do prowadzenia spółki 
potrzeba fachowców: ekonomi­
stów, prawników, znających 
się na biznesie — dodał Krupa. 
Podobnego zdania jest też Andrzej 
Zarębski. Rady nadzorcze powinni 
tworzyć profesjonaliści, a rady pro­
gramowe — niekwestionowane 
przez lokalną społeczność autory­
tety.

(s)

R o z m o w a  z  W a l d e m a r e m  R U S A K I E W I C Z E M ,

p r z e w o d n i c z ą c y m  K o m i s j i  Z a k ł a d o w e j  N S Z Z  „ S o l i ­

d a r n o ś ć ”  p r z y  Z W C h  „ S t i l o n ” .

— Jakie są przesłanki sporu 
zbiorowego w gorzowskim 
„Stilonie”?

— Niezadowolenie załogi naras­
tało od dawna. Większość ludzi 
praciye w bardzo trudnych warun­
kach wymagających szczególnej 
dbałości o zdrowie. Wielu naszych 
pracowników ratując budżet ro­
dzinny drastycznie ogranicza kwo­
ty przeznaczone na żywność. W 
konsekwencji prowadzi to do gwał­
townego załamania się zdrowia

P r z e d  g ł ó w n y m  w e j ś c i e m  d o  „ S t i l o n u ”  w  G o r z o ­

w i e  s t o j ą  s t e l a ż e  z  u ł o ż o n y m i  n a  p r z e m i a n  f l a g a m i :  

„ S o l i d a r n o ś c i ”  i  O P Z Z . . .  G e s t  j e d n o ś c i  c z y  r o z p a c z y ?

Tylko akt zgonu

Jak zapowiada rząd kolejne mie 
siące będą pogarszały materialne 
położenie pracownikow. W tej sy­
tuacji wystąpiliśmy do Zarządu

Już drugi tydzień w Gorzowie 
strajkuje Specjalistyczny Szpital 
Psychiatryczny ZOZ. „10 maja le­
karze wydali oświadczenie, że 
przystępują do strajku czynne­
go. Teraz są coraz bardziej zde­
terminowani” — powiedziała 
przewodnicząca Komitetu Strajko­
wego, Elżbieta Łukszo. Wczoraj 
wydali kolejne oświadczenie, w 
którym informują o zaostrzeniu 
akcji protestacyjnej.

W sierpniu dyrektor szpitala bę­
dzie musiał zamykać oddziały, bo 
nie będzie pieniędzy na żywienie 
chorych. Obecnie stawka żywie­
niowa wynosi 13.000 złotych 
dziennie; tyle ile kosztuje boche­
nek chleba i kostka masła...

W rejonie głogowskim straj­
kowały wczoraj wszystkie szkoły 
podstawowe, prócz SP w Nielubi. 
Uczniów klas ósmych poinformo­

wano, że termin przyjmowania po­
dań do szkół średnich będzie 
przedłużony, a pytania egzamina­
cyjne oparte na dotychczas zreali­
zowanym materiale. Międzyszkol­
ny Komitet Strajkowy zaapelował 
do nauczycieli o kontynuację pro­
testu.

Dzisiaj w Zielonogórskiem nie 
rozpoczną się zajęcia w Zespole 
Szkół Medycznych i dwóch pod­
stawówkach w stolicy województ­
wa, strajkować też mają ZOZ-y w 
Zielonej Górze, Sulechowie i Ża­
rach. Wczoraj nie pracowały: Woje­
wódzki Zakład Rehabilitacji w 
Świebodzinie (bezterminowo), Wo­
jewódzki Ośrodek Doskonalenia 
Zawodowego, cztery szkoły podsta­
wowe, ZOZ w Z. Górze i w Żarach, 
gdzie służba zdrowia wydawa­
ła tylko akty zgonu...

Kaja KUNICKA, 
Jacek PATALAS, (wim)

Spółki o uruchomienie z dniem 
pierwszego maja regulacji płaco­
wych w pełni rekompensujących 
tegoroczny wzrost kosztów utrzy­
mania, a pamiętać trzeba, że prze­
widywany jest on na poziomie 38 
proc. Jako załoga wykazywaliśmy 
wielką odpowiedzialność za losy 
firmy. Dowodem było godzenie się 
na zamrożenie płac od września 
1992 roku. Nie wspomnę już o 
ograniczeniach w sferze socjal­
no-bytowej.

— W marcu wielu pracowni­
ków otrzymało po 600 tysięcy 
złotych.

— Ta kwota zrobiła więcej złego 
niż dobrego. Zwiększyło to współ­
czynnik zarobków i w rezultacie 
osoby, które ją otrzymały dostały 
po kieszeni.

—- W „Stilonie” odnotowano 
także zwolnienia grupowe.

—Zwolniono w sumie 1000 osób.
— Na jakim etapie jest w tej 

chwili spór zbiorowy?
— Zgodnie z ustawą o rozwiązy­

waniu sporów zbiorowych obecnie 
prowadzone są mediacje ze Spółką. 
Mediatorami są: mecenas Stanis­
ław Żytkowski i poseł Tadeusz Jęd­
rzejczak. Ten etap powinien za­
kończyć się do końca maja.

— Jakie jest stanowisko Za­
rządu Spółki?

— Zarząd stwierdził, że obecna 
sytuacja zakładu nie pozwala na 
spełnienie żądań płacowych w ter­
minie proponowanym przez zwią­
zki zawodowe działające w „Stilo­
nie”. Gotowy jest przeanalizować 
propozycje w drugim półroczu br. 
Związki zawodowe powołały komi­
sję, która ma zbadać aktualny stan 
ekonomiczny przedsiębiorstwa.

Jan W. KACZMAREK

R o z m o w y  w i c e p r e m i e r a  G o r y s z e w s k i e g o  w  M o s k w i e

Jelcyn przyjedzie do Polski

S t o p i e ń  z a a n g a ż o w a n i a  r e l i g i j n e g o  i  o d s e t e k  

w i e r z ą c y c h  w  B o g a  w  t a k i c h  k r a j a c h ,  j a k  I r l a n d i a ,  

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  c z y  P o l s k a ,  j e s t  w i ę k s z y  n i ż  b y ł  

k i e d y k o l w i e k  w  h i s t o r i i  —  p o d a ł o  w c z o r a j  K r a j o w e  

C e n t r u m  B a d a n i a  O p i n i i  z  U n i w e r s y t e t u  w  C h i c a g o .

Gdzie wierzą najmocniej?

Wicepremier Henryk Gorysze­
wski, przebywąjący z wizytą w 
Moskwie przeprowadził wczoraj 
pierwszą turę rozmów gospodar­
czych z wicepremierem Aleksan­
drem Szochinem.

Szochin poinformował po rozmo­
wach z wicepremierem Goryszews- 
kim, że Boris Jelcyn „wyraził 
życzenie, aby jego wizyta w Polsce 
odbyła się po szczycie państw „sió­
demki” w Tokio”. Dobrze poinfor­
mowane źródła z otoczenia rosyjs­
kiego prezydenta wyrażają przy­
puszczenie, że może to nastąpić we 
we wrześniu. Natomiast wicepre­
mier Goryszewski oświadczył Pol­
skiej Agencji Prasowej, iż prezy-

Ś m i e r ć  n a  s t r y c h u

Bierzwnik. Na strychu obok 
pomieszczeń mieszkalnych nad 
dworcem PKP Rębusz na pętli z 
przewodu od grzałki powiesił się 
51-letni mieszkaniec Rębusza- 
Grzywny. (kaja)

„ O g a r ”  p o s z e d ł  w  l a s

Osiecznica. Skradziono moto­
rower marki „Ogar”, koloru poma­
rańczowego, nr rej. ZGP 4538. Wa­
rtość pojazdu oszacowano na dwa 
miliony złotych. (jp)

„ M a l u c h ”  o d j e c h a ł

Zielona Góra. Skradziono fiata 
126 p, zaparkowanego przy ul. Ba­
torego. Kolor seledynowy, nr rejes­
tracyjny ZGG 7288. Wartość auta 
— 5 min. (jp)

F a ł s z y w y  m i l i o n

Nowa SÓL Fałszywy banknot o 
nominale 1 miliona złotych odkrył 
właściciel pawilonu na miejsco­
wym targowisku. (jp)

S i e d e m n a ś c i e  p o ż a r ó w

Strażacy zielonogórscy interwe­
niowali wczoraj 17 razy, gasząc 
pożary traw i ścioły leśnej. (jp)

Badaniami objęto 19 tys. osób, 
mieszkańców byłej NRD, W. Bry­
tanii, Węgier, Włoch, Republiki I r- 
landzkiej, Irlandii Północnej, Nor­
wegii, Izraela, Słowenii, Nowej Ze­
landii, Stanów Zjednoczonych, Ho­
landii i Polski.

Wyniki wskazują na to, że w 
części z tych krajów procent wie­
rzących wBogajestbardzo wysoki, 
np. w StanachZjednoczonych, Re­
publice Irlandzkiej i Polsce, 9 osób 
na 10 wierzy w Boga, we Włoszech 
8 na 10 i ponad 2/3 ankietowa­
nych w Izraelu, W Brytanii i No­
wej Zelandii.

Najniższy odsetek wierzących w 
Boga jest na terenie byłej NRD,

Za wotum nieufności 
dla rządu

Wniosek o wotum nieufności dla 
rządu Hanny Suchockiej podpisało 
49 posłów należących do NSZZ „S” 
z klubów parlamentarnych ChD, 
PC, PL, Akcji Polskiej, RdR oraz 
UPR - poinformował wczoraj, poseł 
Alojzy Pietrzyk. Decyzję o skiero­
waniu wniosku do Sejmu podejmie 
19 bm. Komisja Krajowa NSŻZ 
„S”. (PAP)

wynosi on poniżej 25 proc. W Ho­
landii wynosi niewiele ponad poło­
wę. Przeprowadzone badania 
wskazują, że wzrasta odsetek wie­
rzących w życie po śmierci w takich 
krajach, jak Niemcy, Słowenia, Iz­
rael i Węgry. Procent ten jest wy­
ższy wśród ludzi do 35 lat niż u 
starszych. Większość żyjących w 
11 przebadanych krajach wierzy w 
życie pozagrobowe. Tylko w daw­
nej NRD jest 12 proc. wierzących w 
to, w Słowenii 33 proc., w Izraelu 
42 proc.

Ogólnie mniej niż jedna osoba na 
5 określiła siebie jako ateistę, o- 
prócz Słowenii i byłej NRD, gdzie 
stopień ten jest wyższy.

(PAP)

K s i ą ż ę  W a l i i  

w  P o l s c e
Od rozmowy z Lechem Wałęsą

rozpoczął wczoraj czterodniową 
wizytę oficjalną w Polsce książę 
Walii Karol, następca tronu bry­
tyjskiego.

W trakcie godzinnej rozmowy w 
Belwederze Lech Wałęsa przedsta­
wił księciu Walii swoją ocenę sy tu- 
acji w E u ropie Środ ko wo—Wscho- 
dniej.

Podczas wizyty w Polsce książę 
Walii, według protokołu dyploma­
tycznego, przyjmowany jest z cere­
moniałem zarezerwowanym dla 
premierów. Oficjalne powitanie 
odbyło się nie w Belwederze, a na 
warszawskim lotnisku wojsko­
wym bez udziału prezydenta. Po 
wizycie w British Council oraz 
zwiedzeniu Zamku Królewskiego, 
wieczorem książę Karol udał się do 
Wilanowa na obiad wydany najego 
cześć przez prezydenta. Podano 
m.in. melon z szynką, solę w sosie 
winnym, krem z selerów, pieczone­
go bażanta oraz truskawki z bitą 
śmietaną. (PAP)

W s z y s t k i m ,  
k t ó r z y  o d d a l i  

o s t a t n i ą  p r z y s ł u g ę  
n a s z e m u  d r o g i e m u  

s y n o w i  i  b r a t u
ś . p .  A r t u r o w i
Zaorskiemu

oraz rodzinie, sąsiadom, 
przyjaciołom, delegacjom 

z zakładów pracy 
serdeczne podziękowania 

składają 
rodzice i rodzeństwo

S P Ó Ł D Z I E L N I A  I N W A L I D Ó W  „ P O W S T A N I E C ”

K a r p i c k o  k /  W o l s z t y n a ,  u l .  P o d g ó r n a  1 6  

t e l .  8 2 0 ,  f a x  3 4 1 2 ,  t l x  0 4 3 3 1 7 7  .

o f e r u j e

*  n o w o c z e s n y  s y s t e m  g n i a z d  i  w y ł ą c z n i k ó w  „ N O V A ”  p o d  

t y n k  -  n o w o c z e s n a  f o r m a ,  ł a t w o ś ć  i  p e w n o ś ć  m o n t a ż u ,  

b o g a t a  k o l o r y s t y k a ,

*  d u ż ą  g a m ę  t r a n s f o r m a t o r ó w :  d z w o n k o w e ,  o c h r o n n e  

w  o b u d o w a c h  o r a z  d o  w b u d o w a n i a ,

*  s i l n i c z k i  d o  r o ż n a ,

*  g n i a z d a ,  w t y c z k i ,  z a c i s k i  l a b o r a t o r y j n e ,

*  c z u j n i k i  i  w s k a ź n i k i  d o  s a m o c h o d ó w  Ż u k ,  N y s a ,  S t a r ,

*  p ł y t y  i z o l a c y j n e  o r a z  o p a k o w a n i a  z e  s t y r o p i a n u ,

*  a t e s t o w a n e  p r z e z  K . G . P  o r a z  I . M . P .  z a m k i  

O P T I M U S - 2 ,

*  e n e r g o o s z c z ę d n e  p i e c e  g r z e w c z e  w  f o r m i e  k o m i n k ó w  

f r a n c u s k i e j  f i r m y  D E V I L L E .

Z a p r a s z a m y  n a  E L E K T R O - T A R G I  „ B I G ”  

w  S a l i  K o l u m n o w e j  g m a c h u  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  

w  Z i e l o n e j  G ó r z e  w  d n i a c h  1 9 - 2 2 . 0 5 . 9 3 r .  s t o i s k o  4 1 .

P o s z u k u j e m y  a k w i z y t o r ó w  n a  w w .  w y r o b y .

( Z K  3 3 2 )

dent Jelcyn złoży wizytę w naszym 
kraju w lipcu.

Wicepremierzy Henryk Gory­
szewski i Aleksandr Szochin osiąg­
nęli porozumienie o podpisaniu 
umowy handlowo-gospodarczej i 
umowy o ochronie prawnej. Tedwa 
dokumenty oraz porozumienia 
międzyrządowe — o współpracy w 
dziedzinie ochrony środowiska na­
turalnego, w dziedzinie nauki i 
techniki, o polityce celnej, a także 
— na wniosek strony polskiej — o 
statusie cmentarzy w obu krajach 
oraz o warunkach żeglugi w zatoce 
kaliningradzkiej będą podpisane 
podczas wizyty Jelcyna w Polsce.

(PAP)

N a g ra n icy
Wczoraj o godz. 4.00 polska straż 

graniczna zatrzymała 33-osobową 
grupę Rumunów, usiłujących nie­
legalnie przedostać się do Niemiec 
w rejonie strażnicy Rąpice. Rumu­
ni dojechali nad granicę taksów­
kami.

%

Od pewnego czasu dowożenie 
Rumunów nad Nysę, to stałe zaję­
cie grupy zielonogórskich taksów­
karzy. Jednym z „punktów zała­
dunkowych” jest parking przy Po­
lmozbycie koło dworca autobuso­
wego w Zielonej Górze. Do jednej 
taksówki „upycha się” po 7-8 Ru­
munów, a należność za kurs wyno­
si około 1.000 marek.

« * *

Wczoraj na wjazd do Polski sa­
mochody osobowe najdłużej oczeki­
wały w Gubinie — 29 godzin. Czas 
oczekiwania w Olszynie wynosił 13 
godzin, a Świecku — 8. Na wyjazd 
z kraju najdłużej, bo aż 16 godzin, 
trzeba było czekać w Olszynie. W 
Świecku samochody ciężarowe cze­
kały w 9-godzinnej kolejce, a w 
Gubinie — o godzinę krócej.

(mas)
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S tra jk
w  legnickiej oświacie

U w a g a  lo k a ln i  p a t r io c i ,  s p o łe c z n ic y , w ó jt o w ie  i b u r m is t r z o w ie .  
D o  w z ię c ia :  2 0 0  ty s .  d o la r ó w  n a g r o d y !

Regionalny Komitet Strajko­
wy podjął w minionym tygodniu 
uchwałę o kontynuowaniu 
strajku. W Legnickiem strajku­
je 160 szkół. Kuratorium poda­
je, że od strajku odstąpiły dwie 
szkoły podstawowe: n r 4 w  P o ­
lko w icach  i n r 2 w  Ścin aw ie . 
Fakt ten wytłumaczono nam w 
Polkowicach dobrem dzieci. Za­
ległości w nauce zaczynają być 
coraz poważniejsze, końca 
strajku nie widać, miejscowy 
komitet strajkowy podjął więc 
decyzję o rozpoczęciu nauki.

W ubiegłym tygodniu regio­
nalna Sekcja Oświaty i Wycho­

wania „S” wyraziła votum nieu­
fności wobec kuratora A lic ji 
K o p e styń sk ie j. W liście do mi­
nistra edukacji działacze „S” 
wnoszą o jej odwołanie ze skut­
kiem natychmiastowym. Na 
wspólnym z przedstawicielami 
kuratorium posiedzeniu ustalo­
no, że wszystkie przejawy łama­
nia prawa w trakcie przebiegu 
strajku będą badane indywidu­
alnie, chociaż na zamkniętych 
posiedzeniach komitetu straj­
kowego największej krytyce pod 
dawani są ci, którzy przeprowa­
dzili matury, bądź odstępują pd 
strajku. (M id)

L u b u s k a  K o le j R e g io n a ln a

Do startu coraz bliżej
W niedzielę, 23 maja, rusza 

Lubuska Kolej Regionalna. Po­
niżej kilka informacji przeka­
zanych nam przez prezesa 
LKR Tadeusza Tomczaka.

Pociągi kursować będą na na­
stępujących trasach:
1) Czerwieńsk — Zielona Góra — 
Żagań — Żary — Tuplice — Łęk­
nica, z powrotem do Czerwieńska 
przez Żagań, Niegosławice, Nowe 
Miasteczko, Kożuchów, Nową Sól i 
Zieloną Górę.
2) Czerwieńsk—Sulechów—Wol- 
sztyn — Nowa Sól — Kożuchów — 
Nowe M i as teczko — N iegosławice, 
z dwukrotnym przejazdem przez 
Sławę w godzinach popołudnio­
wych.
3) Zielona Góra — Czerwieńsk — 
Sulechów — Zbąszynek —Świebo­
dzin — Toporów — Łagów — Sie­
niawa Lubuska oraz Sulechów — 
Wolsztyn w godzinach popołudnio­
wych.

3 lipca uruchomiona zostanie li­
nia Zielona Góra — Karpacz przez 
Nowogród Bobrzański i Żary.

Od środy do piątku na ła­
mach „Gazety Nowej" druko­
wać będziemy rozkład jazdy 
Lubuskiej Kolei Regionalnej. 
Kolejne odcinki radzimy wy­
ciąć i zachować!

W piątek w Poznaniu odbyła się 
jazda próbna kolejnego składu po­
ciągu. 20 maszynistów szkoli się, 
prowadząc „Srebrną strzałę” na 
trasie Czerwieńsk — Sulechów — 
Wolsztyn — Nowa Sól — Czer­
wieńsk. Trwa też kurs dla 12 kiero­
wników pociągów.

Gotowe są już kolejarskie cza­
pki, a około 20 maja będą mun- 
duiy. W Poznaniu i Krakowie dru­
kuje się bilety i legitymacje służ­
bowe.

Jacek PATALAS

T rz y  ku le w  głowę
L i l i a n a  B A T K O  z  P a r y ż a

W czw arte k, 13 m aja, F ra n c ja  za m arła , k ie d y  ra d io  
podało in fo rm ację , iż  zam asko w an y m ężczyzn a  w ta rg n ą ł 
do p o d p a rysk ie go  p rze d szk o la  w  N e u illy  s u r  Se in e  i  
b io rą c  g ru p ę  p rze d szk o la k ó w  za  za k ła d n ik ó w  za żą d a ł 
okup u 100 m ilio n ó w  fra n kó w . W k la s ie  zn a jd o w ało  się  20 
d z ie c i o ra z ic h  w ych o w aw czyn i.

Zamaskowany porywacz nie uja­
wnił swojej tożsamości, podał jedy­
nie informację, iż kilka dni temu 
spowodował wybuch w podziem­
nym parkingu położonym w tej 
samej miejscowości. Porwanie było 
z góry przygotowane, negocjują­
cym policjantom porywacz wręczał 
kolejne kartki z przygotowanymi 
wcześniej żądaniami, jeżeli zaś za­
chodziła konieczność, by udzielić 
natychmiastowej odpowiedzi, dyk­
tował ją komuś z zewnątrz, by nie 
ułatwiać pracy grafologom. Do ne­
gocjacji z owym osobnikiem, przy­
stąpił mer Neuilly Nicolas Sar- 
kozy (aktualny minister finan­
sów). Stopniowo za zgodą porywa­
cza udało się uwolnić część dzieci, 
ostatecznie w klasie pozostało sze­
ścioro maluchów wraz z nauczycie­
lką, która swoją odwagą i spokojem 
izolowała przedszkolaków od roz­
grywającego się dramatu. Sarkozy 
godził się spełnić częściowo żąda­
nia porywacza i dostarczył znacz­
ną sumę pieniędzy. Tenże jednak 
szybko zorientował się, iż nie jest 
to żądane 100 milionów i zerwał 
rozmowy z merem. Nastąpiło to po 
przeszło 20 godzinach przetrzymy­
wania małych zakładników.

M a ł e
W 1991 r. rozpoczęła działalność 

Fundacja Kultury. Wspomaga 
ona twórczość artystyczną we 
wszystkich dyscyplinach sztuki, 
udziela pomocy przedsięwzięciom 
pobudzającym rozwój uczestnicz 
wa i aktywności na polu edukacji 
kulturalnej, wspiera inicjatywy 
służące ochronie dziedzictwa kul­
turalnego. Jednym z pomysłów, 
który znalazł uznanie i poparcie 
fundacji jest akcja pt. „Małe oj­
czyzny* — tradycja dla przy­
szłości.

Pomysł polega na wywołaniu 
nowego sposobu myślenia oraz 
wspieraniu i zespalaniu ruchu 
intelektualnego, twórczego i 
pracy organicznej na rzecz 
ożywienia małych ojczyzn. Na 
drugim planie tego zamysłu jest
Srzeprowadzenle ogólnopols- 
iego konkursu na najciekaw­

sze projekty rozwodu małych 
ojczyzn. Dla realizacji tych zadań 
Fundacja Kultury powołała Aka­
demię Małych Ojczyzn z siedzi­
bą w Toruniu.

Organizatorzy konkursu wyszli 
z założenia, że rozwój kultury 
powinien wyprzedzać i towa­
rzyszyć przebudowie i wzros­
towi gospodarczemu regio­
nów. W przeciwnym wypadku sa­
me tylko procesy przemian i roz­
woju ekonomicznego grożą rozbi­
ciem i utratą tożsamości kulturo­
wej, zanikiem tradycyjnych więzi, 
nasileniem konfliktów między gru­
pami społecznymi, mniejszościami 
narodowymi i wyznaniowymi.

Mała ojczyzna jest to świat, 
w którym żyjemy na co dzień.

To najbliższy krajobraz, wszy­
stko co obecne wokół: przyro­
da, ludzie i stworzona przez 
nich kultura. N iemcy używają t u 
określenia Heimat, w odróżnieniu 
od dużej ojczyzny, Vaterlandu, oj­
czyzny będącej tworem politycz­
nym. Małe ojczyzny to mogą być 
całe regiony, jak Wielkopolska, 
Małopolska, Śląsk czy Podlasie, 
mogą to być mikroregiony, jak np. 
Ziemia Babimojska, 
czy wręcz miasta, wsie 
w swych administra­
cyjnych granicach.
P a ń stw a  są 
i  u p ad ają, m ałe 
o jczyzn y  trw a ją .

Najświeższy przy­
kład: były właściciel 
dóbr pszczewskich za­
deklarował powrót do 
Pszczewa, przyjęcie o- 
bywatelstwa polskie­
go, wysłanie swych 
dzieci i potomków do 
polskiego wojska, a 
więc dalece posuniętą 
polonizację. Byleby 
móc wrócić do swojej 
małej ojczyzny, która
— być może —jestdla 
niego ważniejsza niż 
ta duża
K o n k u rs

Chodzi o uzyska­
nie projektów sku­
pionych na walo­
rach kulturowych 
małych ojczyzn i 
sposobach ich

wzbogacenia. Cenione będą i- 
nicjatywy realizowane już od 
jakiegoś czasu. Muszą to być 
pomysły, które uzyskają akce­
ptację społeczności lokalnych i 
będą miały wyraźną szansę u- 
rzeczywistnienia.

W konkursie mogą wziąć 
udział osoby działające niefor­
malnie lub w sposób zorgani­

,w ;y. .

F o t .  S ł a w o m i r  S a j k o w s k i

zowany, reprezentanci insty­
tucji, stowarzyszeń i ruchów 
społecznych, którzy podejmą 
działania twórcze na rzecz 
swojej małej ojczyzny. Zgłosze­
nia udziału w konkursie, zawiera­
jące krótkie informacje o autorach 
projektu, ich małej ojczyźnie i po­
myśle przyjmowane będąbez żad­
nych ograniczeń. Nie są też — 
na tym etapie — wymagane opinie 
samorządów lokalnych. Zgłoszenie 
do konkursu jest jednocześnie de­
klaracją czynnego w nim udziału i 
współpracy w jego przeprowadze­
niu. Zgłoszenia należy przesyłać 
pod adresem Fundacji Kultury 
nie później niż do końca maja 
1993. Wszyscy, którzy w tym ter­
minie nadeślą zgłoszenia i opraco­
wane ankiety otrzymają potwier­
dzenie z Biura Konkursu wraz z 
dalszymi informacjami.

W dniach 11-13 czerwca przewi­
dziane jest w Borach Tucholskich 
spotkanie uczestników konkursu. 
Będzie to pierwsza sesja Akademii 
Małych Ojczyzn.
N a gro d y

Na nagrody przewidziano mini­
mum 3 miliardy złotych (200 
tys. dolarów USA). Będą trzy 
nagrody główne. Ponadto przewi­
dziano nagrody specjalne i wyróż­
nienia.

Szczegółowych informacji udzie­
li zainteresowanym nasza redak­
cja, można też telefonować do Wa­
rszawy (Fundacja Kultury) teL
636-19-65 lub 20-02-31 w. 183 
bądź do Torunia (Akademia 
Małych Ojczyzn) teL 231-05.

Eugeniusz KURZAWA

C z y  b ę d z i e  s p ó r  z b i o r o w y  w  „ S i l w a n i e ”

Jak poinformowała nas Ko­
misja Zakładowa NSZZ „S” i 
z-ca dyrektora Edward Jac­
kowski w gorzowskiej „Silwa­
nie” może dojść w najbliższym 
czasie do sporu zbiorowego.

Związki Zawodowe wystosowa­
ły do dyrekcji pismo, w którym 
domagają się podwyżki płac w 
wysokości miliona złotych. O- 
becnie trwają rozmowy między 
dyrekcją a stroną związko­
wą. (jwk)

Polska ogranicza, znacznie szybciej niż wynika to 
ze zobowiązań międzynarodowych, wykorzystywa­
nie substancji niszczących warstwę ozonową — 
powiedział 14 bm. Ryszard Purski z Ministerstwa 
Ochrony Środowiska, Leśnictwa i Zasobów Natural­
nych.

P o l s k a  c h r o n i

Klasa została zaminowana ma­
teriałem wybuchowym; już po za­
strzeleniu porywacza, w sobotę ra­
no okazało się, iż było tam dwa 
kilogramy dynamitu. Porywacz 
trzymał cały czas przy sobie zapal­
nik elektroniczny oraz torbę z dy­
namitem. Terrorysta był niezwyk­
le odporny na zmęczenie i mimo 
upływu czasu wciąż kontrolował 
sytuację w przedszkolu. Jednak 
przedłużanie negocjacji, granie na 
zwłokę, a taką właśnie taktykę 
zastosował kierujący całą operacją 
minister spraw wewnętrznych 
Charles Pasąua, przyniosło ko­
rzystny rezultat. Pod koniec dru­
giej nocy, zamaskowany osobnik 
zasnął. Wówczas to specjalna gru­
pa interwencyjna policji (która 
przed paroma laty zatrzymała ter­
rorystów z Action Directe) wkro­
czyła do akcji. W sobotę o godzinie
7.30 porywacz zginął od trzech kul, 
które trafiły go w głowę.

Porywacz, którym okazał się 42- 
letni Erick Schmitt, odrzucił 
wszelkie propozycje poddania się i 
oddania w ręce prokuratury. Jego 
postępowanie graniczyło z szaleńs­
twem. Praktycznie nie miał żad­

nych szans uciec, nawet jeżeli o- 
trzymałby swoje 100 milionów 
franków. Zachodziła obawa, iż zde­
sperowany może nacisnąć detona­
tor nie czekając na spełnienie 
swych żądań. Media francuskie 
podkreślają sprawność policyjnej 
grupy interwencyjnej (stworzonej 
w 1985 roku), a także odwagę wy­
chowawczyni małych zakładni­
ków, która wykazała niezwykłą si­
łę charakteru i przywiązanie do 
powierzonych jej dzieci.

Ujawniono dane biograficzne po­
rywacza. Urodził się w Algerii, 
miał 42 lata, był repatriowany 
wraz z rodzicami do Francji, kiedy 
Algeria odzyskała w 1962 roku 
niepodległość. Lubiany w wiosce, 
w której osiedlili się rodzjce, okreś­
lany jako małomówny i zamknięty 
w sobie. Przedsiębiorstwo informa­
tyczne, które założył pod Paryżem 
zbankrutowało 2 fata temu. Roz­
wiedziony żył samotnie, z rzadka 
odwiedzając rodziców. Do 1974 ro­
ku pracował w wojsku jako zawo­
dowy podoficer, wówczas też zdo­
był umiejętność posługiwania się 
materiałami wybuchowymi.

Psychiatrzy są zdania, iż 
Schmitt cierpiał na zaburzenia 
psychiczne. Wychowawczyni, któ­
ra spędziła z dziećmi owe koszmar­
ne 48 godzin podkreśla, iż pory­
wacz nawiązał z nimi doskonały 
kontakt, bawił się i śpiewał pio­
senki. Ten dość skomplikowany 
obraz Schmitta zmusza dziennika­
rzy do postawienia sobie pytania, 
czy nie był on pierwszą ofiarą kry­
zysu jaki przechodzi obecnie społe­
czeństwo Europy Zachodniej, kry­
zysu, który powoduje, że zdespero­
wany osobnik stwierdza nagle, iż 
nie ma już nic do straoenia i gotów 
jest zakończyć swoje życie iakimś 
„efektownym fajerwerkiem .

N a d  O d r ą ”  w a r s t w ę  o z o n o w ą
Dwa ostatnie wydania teeo mie- Ł

„ A u to m a ty c z n ie ’ ’ 
do K o lu m b ii  i In d ii

Od wczoraj Centrum Radio­
komunikacji i Telekomunikacji 
uruchomiło automatyczne po­
łączenia telefoniczne z Polski 
do Indii i Kolumbii — poinfor­
mował rzecznik prasowy „Tele­
komunikacji Polskiej SA”. Aby 
połączyć się z abonentem w Ko­
lumbii należy wybrać numer 
kierunkowy 0-057, natomiast 
do Indii dzwonimy przez 0-091. 
Minuta rozmowy w tych połą­
czeniach kosztuje 42 tys. zł.

(PAP)

Berlińskie rozmowy
W Berlinie odbyło się spot­

kanie poświęcone wstępnej o- 
cenie koncepcji utworzenia 
polsko-niemieckiego Towarzy­
stwa Wspierania Gospodarki. 
Koncepcję przygotowała
wspólna grupa robocza, poin­
formował nas rzecznik praso­
wy wojewody zielonogórskie­
go Andrzej Gajda.

Do 15 czerwca rządy obu krajów 
mają otrzymać informacje na te­
mat celów działalności, formy or­
ganizacyjnej, siedziby i sposobów 
finansowania TWG.

W berlińskim spotkaniu uczest­

niczyli wojewodowie województw 
przygranicznych m.in. Jarosław 
Barańczak i Zbigniew Pusz, 
przedstawiciele Centralnego U rzę- 
du Planowania i ambasady RP.

Kolejne spotkanie, także w Ber­
linie, odbędzie się 21 czerwca, a 
ostateczna koncepcja tworzenia to­
warzystwa ma zostać zaakcepto­
wana podczas posiedzenia Pols- 
ko-Niemieckiej Komisji Mię­
dzyrządowej do spraw Współ­
pracy Przygranicznej i Regio­
nalnej, które odbędzie się w Mo­
nachium od 28 do 29 czerwca.

QP)

5 5

Dwa ostatnie wydania tego mie­
sięcznika przynoszą sporo mate­
riałów dotyczących różnych naro­
dowości. Jest to — jak wynika z 
od red akcyjnego słowa—z abieg ce­
lowy. „Przeżywamy bowiem wios­
nę narodów”. I tak w wydaniu 
13/2 Mieczysław Wojecki pisze
o deportacji i zagładzie Żydów w 
Oświęcimiu, zaś w następnym, 
3/ 14, Janusz Mieczkowski opo­
wiada o Żydach na Pomorzu Ża- 
chodnim.

Warto zwrócić uwagę na artykuł 
Leszka Wątróbskłego o Nowo­
gródku pt. „Tu się urodził i został 
ochrzczony nasz wieszcz narodo­
wy” , czy Anny Blachy o książ­
kach w starożytności. Henryk 
Maciej Woźniak proponiye dwu- 
odcinkowy materiał „O potrzebie 
lokalnego wspierania przedsiębio­
rczości .Jest też sylwetka Micha­
ła Kaziowa—człowieka n iez wy k- 
łego, autorstwa pisarki Ewy Fe­
renc.

W wydaniu kwietniowym „Koś­
ciół i akademia” — posłanie Jana 
Pawła II, „Polacy w Grecji” oraz 
wywiad z pełnomocnikiem RdR pt. 
„Centroprawica w Zielonej Górze”.(kurz)

T r a g e d i e  
w  g ó r n i c t w i e

Trwa seria groźnych wypadków 
w górnictwie miedziowym. 12 maja 
kilka minut po dziewiątej 47-letni 
inspektor mierniczy Tadeusz K 
podczas dokonywania pomiarów 
został potrącony przez przejeżdża­
jącą ładowarkę i poniósł śmierć na 
miejscu. Wypadek miał miejsce w 
Zakładach Górniczych „Lubin”.

13 maja w tej samej kopalni na 
nocnej zmianie, podczas oczyszcza­
nia kolektora odpływowego insta­
lacji podsadzkowej, został wessany 
przez strumień wody 37-letni Zbi­
gniew Ż. Niezwykłość tego wypa­
dku polega na tym, że górnik prze­
ciągnięty został przez 100-metro- 
wy odcinek rury o średnicy 50 cen­
tymetrów i wyrzucony na terenie 
osadnika. Doznał poważnych ob­
rażeń ciała i znajdlye się w lubińs­
kim szpitalu. Lekarze są dobrej 
myśli.

Okoliczności obu wypadków ba­
da specjalna komisja Okręgowego 
Urzęd u Górniczego we Wrocła wi u.

(Mid)

Konwencja Wiedeńska oraz 
Protokół Montrealski — podpisany 
w 1987 r., a ratyfikowany przez 
Polskę w 1990 r. — wprowadząją 
stopniowe ograniczanie produkcji i 
zużycia freonów, halonów oraz in­
nych substancji niszczących ozon. 
Substancje te są stosowane m.in. 
jako gaz w aerozolach, płyn chłod­
niczy w lodówkach, do wyrobu two­
rzyw sztucznych, kosmetyków, 
środków piorących.

Polska freonów nie produkuje, 
lecz sprowadza je z krajów wysoko 
rozwiniętych. Ich zużycie jest w 
naszym kraju znacznie niższe niż 
w USA, Niemczech, Francji. Proto­
kół Montrealski przyjmuje jako

punkt wyjścia zużycie tych sub­
stancji w 1986 r. i zaleca ogranicze­
nie freonów od 1994 r. oraz od 1995 
r. — całkowite wycofanie halonu. 
Wyjątkiem byłoby stosowanie tych 
substancji dla celów farmakologi­
cznych. Polska wyprzedza znacz­
nie ten harmonogram. W 1986 r. 
zużycie freonów wynosiło ok. 8 tys 
ton, a w 1991 r. spadło do 2,7 tys. 
ton — stwierdził Purski. Obecnie 
podejmowane są w resorcie ochro­
ny środowiska prace związane z 
dalszym ograniczaniem stosowa­
nia szkodliwych dla ozonu sub­
stancji, zorganizowaniem systemu 
ochrony ozonu i stworzeniem zwią­
zanych z tym uregulowań praw­
nych. (PAP)

W i o s e n n y  K o n k u r s  

„ G a z e t y  N o w e j ”
Aby wziąć udział w losowaniu nagród wystarczy:
1. Wyciąć z „Gazety Nowej” 5 oryginalnych kuponów z kwietnia i 10 

oryginalnych kuponów z maja (łącznie 15). Kupony majowe drukować 
będziemy w każdym wydaniu GN do 31 maja 1993 r. włącznie 
(kserokopie wykluczone).

2. Dokładnie wypełnić kupony wpisując imię, nazwisko i adres.
3. Nakleić kupony na kartkę papieru lub włożyć bezpośrednio do 

koperty i wysłać pod adresem redakcji: „Gazeta Nowa”, 65-048 Zielona 
Góra, al. Niepodległości 22, lub dostarczyć do terenowych oddziałów 
GN w Głogowie, Gorzowie i Lubinie.

4. Termin nadsyłania kuponów upływa 5 czerwca 1993 roku (decydu­
je data stempla pocztowego).

Nagroda główna — polonez caro.
Fundatorami są: nasza redakcja i zielonogórski Polmozbyt.

PO LM O /BYT
o f e r u j e

p o l o n e z y  c a r o ,

( l a t y  c i n q u e c e n t o ,  

p o l s k i e  f i a t y  1 2 6  p ,  

ż u k i ,  p o l o n e z y  t r u c k i ,  

p r z y c z e p y  c a m p i n g o w e  

i  t o w a r o w e .

Najtańsze w  sprzedaży  
i  eksploatacji.
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W piłkarskiej klasie 
okręgowej

W spotkaniach piłkarskiej 
klasy okręgowej seniorów uzys 
kano następujące wyniki: Isk 
ra Wymiarki —Grom Wolsz­
tyn 3:1, Slavia Sława — Vic- 
toria Szczaniec 1:0, Medyk 
Cibórz — Lechia II Zielona 
Góra 4:1, Budowlani Lubs­
ko — Garbarnia Leszno Gó­
rne 6:2, Sprotavia — Stal 
Jasień 0:0, Orkan Chorze­
min — Tupliczanka 2:1, Po­
lmo Kożuchów — Piast Cze­
rwieńsk 0:0, Bizon Biega­
nów — Brunatni Sieniawa 
2 : 2 .

Tabela
2. Piast
3. Polmo
4. Sprotavia
5. Victoria
6. Iskra
7. Garbarnis
8. Bizon
9. Tupliczan
10. Orkan
11. Medyk
12. Brunatni
13. Slavia
14. Lechia II
15. Stal
16. Grom

Polski
W spotkaniach 1/4 piłkars- Puc' ~

i 25 39 66:2625 36 31:17
25 34 50:2125 33 40:2125 27 39:3125 25 46:41i 25 25 43:41
25 25 36:45ka25 24 51:3925 24 40:4125 21 29:4625 20 50:5325 19 31:50
25 17 30:61
25 16 32:65
25 15 36:52

Puchar

kiego Pucharu Polski szczebla 
okręgowego uzyskano następu­
jące wyniki: Sprotavia — Piast 
Iłowa 0:1, Grom Wolsztyn — 
Medyk Cibórz 3:2, Polmo Kożu­
chów — Pogoń Świebodzin 1:3, 
Fadom Nowogród — Carina 
Gubin 5:1.

Mecze półfinałowe odbędą się
26 bm. o godz. 17.00, a zestaw 
par przedstawia się następują­
co: Pogoń *"
Fadom. Piast i Grom —

Dziś mecz 
Ślęza — Lechia

Dziś o godz. 17.00 w Zielonej 
Górze na stadionie przy ul. Wy­
spiańskiego odbędzie się towa­
rzyski mecz piłkarski Ślęza 
Wrocław — ZTP Lechia-Polmo­
zbyt Zielona Góra. Wstęp wol­
ny.
Kurs ratowników

Zielonogórskie Wodne Ocho­
tnicze Pogotowie Ratunkowe w 
Zielonej Górze organizuje kurs 
ratowników wodnych i młod­
szych ratowników. Egzamin 
wstępny odbędzie się dziś o 
godz. 17.30 (basen Novity-10 
przy ul. Wyspiańskiego). Chę­
tni mogą zgłaszać się w siedzi­
bie WOPR przy ul. Lisowskiego 
1 (tel. 706-74). M.S.

O wartość czasu wolnego
W  d n i a c h  2 0 - 2 1  m a j a  1 9 9 3  r .  w  W y ż s z e j  S z k o l e  P e d a g o g i c z n e j  w  

Z i e l o n e j  G ó r z e  o d b ę d z i e  s i ę  o g ó l n o p o l s k i e  s e m i n a r i u m  n a  t e m a t  

A k t u a l n e  p r o b l e m y  w y c h o w a n i a  d o  c z a s u  w o l n e g o  w  k o n t e k ś c i e  t r a n s f o r m a c j i  

s y s t e m o w e j .  O r g a n i z a t o r a m i  s e s j i  s ą  I n s t y t u t  P e d a g o g i k i  i  P s y c h o ­

l o g i i  W S P ,  O ś r o d e k  D o s k o n a l e n i a  N a u c z y c i e l i  w  Z i e l o n e j  G ó r z e  i  

P o l s k i e  S t o w a r z y s z e n i e  „ C z a s  W o l n y  i  R e k r e a c j a ” .

R o z m o w a  z  w i c e p r z e w o d n i c z ą c ą  P o l s k i e g o  S t o w a r z y s z e n i a  „ C z a s  

W o l n y  i  R e k r e a c j a ”  d r  E l ż b i e t ą  W o ź n i a k o w ą

Kiedy powstało i czym zajmuje 
się Polskie Stowarzyszenie „Czas 
Wolny i Rekreacja”?

Stowarzyszenie zostało zarejes­
trowane w 1988 roku z inicjatywy 
wiceprezesa Europejskiego Stowa­
rzyszenia „Czas Wolny i Rekrea­
cja” dra Lecha Erdmana. Stowa­
rzyszenie zrzesza ekspertów 
zajmujących się problemami poli­
tyki społecznej, edukacji i organi­zacji czasu wolnego. Cele stowa­
rzyszenia są dość rozległe. Zwrócę 
uwagę na trzy z nich: tworzenie 
krajowego forum wymiany poglą­
dów i doświadczeń między wszyst­
kimi zainteresowanymi najszerzej 
rozumianą sferą czasu wolnego; 
przywrócenie znaczenia i ważności 
czasu wolnego w rozwoju indywi­
dualnym i społecznym zarówno w 
sferze ekonomii, jak i kultury i w 
końcu wspieranie wszelkich dzia­
łań ukierunkowanych na podwyż­
szenie jakości życia w zdrowym 
środowisku.

— Czy nie wydaje się pani, że 
dzisiaj w obliczu zachodzą­
cych przemian gospodarczych, 
rosnącej pauperyzacji dużej 
części społeczeństwa i w końcu 
powszechnie zauważanego 
braku wolnego czasu ząjmo- wanie się tą problematyką jest 
prowokujące?

— Po pierwsze nieprawdą jest, 
że ludzie nie mają wolnego czasu. 
W naszym społeczeństwie czas wo­
lny traktowany był zawsze w spo­
sób instrumentalny, zamieniany 
na czas pracy płatny podwójnie, a 
nawet potrójnie. Tak traktowany 
czas wolny jest towarem. Naszym 
celem jest uświadomienie społe­
czeństwu wartości czasu wolnego 
samej w sobie. Zapracowany i zmę­
czony człowiek nic nie stworzy. 
Polacy wydają się żyć tylko pracą, 
a do pełni życia potrzebne są i inne 
wartości. Zatem problem leży nie w 
ilości, ale w jakości pracy i życia. 
Nie zawsze chcemy o tym pamię-

Wielka aukcja PCK. Sobota 15 maja godzina 17,00. Teatr Lubuski. Szlachetny 
cel. Wspomóc wakacyjny pobyt dzieci z rodzin o niskim statusie materialnym.

M ł o t e k  p o s z e d ł  w  r u c h
Zaczęło się nietypowo. Aukcję 

miał uatrakcyjnić zaproszony w 
charakterze prowadzącego poseł 
RP Janusz Rewiński. Niestety 
po półgodzinnym oczekiwaniu sta­
ło się jasne. Utknął gdzieś na roga­
tkach ? Pozostała improwizacja. 
Padło więc na gospodarza Teatru 
Lubuskiego dyr. Jana Tomasze- 
wicza. Na początku w imieniu 
Zarządu Wojewódzkiego PCK w 
Zielonej Górze w kilku słowach, 
jego przedstawiciel przywitał zain­
teresowanych aukcją, sponsorów i 
pozostałych:

Pomóc idei. Pomóc dziecku. W 
takim duchu zaczął swoje wprowa­
dzenie dyr. Jan Tomaszewicz. Na­
stępnie z licznie przybyłych gości 
wywołano Zygmunta Prangę, ar- 
tystę-plastyka, kolejnego prezesa 
Związku Polskich Artystów Plas­
tyków — Okręgu w Zielonej Górze, 
którego odznaczono imiennie za 
pomoc w zorganizowaniu kolejnej 
aukcji. Jednym z punktów progra­
mu był występ wokalny Dariusza

Kordka i Tomasza Dutkiewi­
cza przy akompaniamencie Je­
rzego Bechyne, którym szybko 
udało się wprawić widownię w na­
strój: sielkanki, liryzmu i zadumy.

Potem zaczęły się „wyścigi” — 
kto da więcej. W sumie wystawiono 
73 prace amatorów i zawodowców. 
Nie wszystkie znalazły nabywców. 
Momentami rywalizacja przybie­
rała na sile. Za „Wiatr”(obraz olej­
ny) Grzegorza Kosiorka z Głogo­
wa zapłacono 3,7 min zł. „ Pej- 
zaż”(akwarela) Edwarda Mirow­
skiego poszedł za 3 min. W sumie 
aukcja trwała aż trzy godziny. Ja 
zaś w jej cieniu o parę słów refleksji 
poprosiłem liderów aukcji Zyg­
munta Prangę i Jana Tomaszewi- cza.

Zygmunt Pranga — „ M y  j a k o  
a r t y ś c i  p l a s t y c y  p o p r z e z  m i ę d z y  
i n n y m i  t a k ą  f o r m ę  w c h o d z i n y  
w  b i s n e s  s z t u k i .  M i m o ,  ż e  c z a s y  
s ą  t r u d n e  s t a r a m y  s i ę  p r z y p o ­
m i n a ć  o  w a r t o ś c i a c h  p ł y n ą ­
c y c h  z e  s z t u k i .  O s o b i ś c i e  b r a k o ­

w a ł o  m i  n a  t e j  a u k c j i  o d d z i e l e ­
n i a  p r a c  a m a t o r s k i c h  o d  p r o f e ­
s j o n a l n y c h ,  c o  p o w o d o w a ł o  
d e z o r i e n t a c j ę  w  c e n a c h .  T e  o -  
s t o l n i c  d o b r z e  b y ł o b y  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  w ł a ś c i w i e  z a r e k l a m o ­
w a ć .  A u k c j a  u ś w i a d o m i ł a  
n a m ,  ż e  n p .  p r a c e  z a w o d o w c ó w  
c e n i o n y c h  w  P o l s c e  i  p o z a  j e j  
g r a n i c a m i  p o s z ł y  z a  ś m i e s z n i e  
n i s k ą  c e n ę .  T a k  o c e n i o n o  c h o ć ­
b y  „ M a r t y r o l o g i ę "  R y s z a r d a  
G a n c a r z a  z  K a t o w i c ,  k t ó r e g o  
r y s u n e k  p o s z e d ł  z a  9 6 0  t y s .

Jan Tomaszewicz — „ W ł ą -  
s i ę  z  c h ę c i ą  w  a k c j ę

C e l  j e s t  s z l a c h e t n y ,  s t ą d  c i e s z y  
m n i e  t o ,  i e  m o g l i ś m y  c h o ć  w  t e n  
s p o s ó b  p o m ó c  d z i e c i o m .  T e a t r  
n i e  j e s t  b u n k r e m .  S t ą d  j e s t e ś m y  
o t w a r c i  n a  w s z e l k i e  w y d a r z e ­
n i a ,  g d z i e  j e s t  m i e j s c e  n i e  t y l k o  
n a  s z t u k ę ,  e s t e t y k ę ,  a l e  m i e j s c e  
k t ó r e  m o ż e  i n s p i r o w a ć  w y d a ­
r z e n i a  n i e k o n i e c z n i e  z w i ą z a n e  
b e z p o ś r e d n i o  z e  s z t u k ą ,

Krystian D. SLUGAJ

„ L u s t r a ”  w  A r l e k i n i e

Niezwykłe wywiady
D o  z n a n e g o  p i s a r z a ,  k t ó r y  n i e

oiecego.
w o w a n a  — p r ó b u j e  u k r y ć  s w ó j  l ę k  i  
b r a k  k o m p e t e n c j i .  O n ,  k t ó r e g o  
w s z e l k a  p o w i e r z c h o w n o ś ć  m i e r z i ,  
w y ś m i e w a  j e j  ż a ł o s n ą  k o k i e t e r i ę .  W  
k o ń c u  j e d n a k  p i s a r z  o k a z u j e  s i ę  
„ l u d z k i " ,  a  o n a  „ w c a l e  n i e  t a k a .  
g ł u p i a ”. T a k ,  o c z y w i ś c i e  w  w i e l k i m  
s k r ó c i e ,  o p i s a ć  m o ż n a  p i e r w s z ą  j e ­

d n o a k t ó w k ę  „ L u s t e r ”, s z t u k i  

a u t o r s t w a  D y m i t r a  F r e n k e -  

l a  F r a n k a .  Z i e l o n o g ó r s k i e j  

p u b l i c z n o ś c i  z a p r e z e n t o w a ł  

j ą  T e a t r  S t u ,  k t ó r y  z j e c h a ł  d o  n a s  
n a  z a p r o s z e n i e  „ A r l e k i n a ”.

R o l a  i n t e l e k t u a l i s t y - c y n i k a  w y ­
d a j e  s i ę  s t w o r z o n a  d l a  k r e u j ą c e g o  

j ą  Z b i g n i e w a  Z a p a s i e w i c z a ,  k t ó r y  
j e s t  t e ż  r e ż y s e r e m  s p e k t a k l u .  S w ą  
g r ą  c z a r u j e  r ó w n i e ż  O l g a  S a w i c k a  
— n e r w o w w o  c h i c h o c z ą c a ,  n i e f ? e w -  
n a  s w y c h  s ł ó w ,  z e s t r e s o w a n a  
d z i e n n i k a r k a .

W d r u g i e j  j e d n o a k t ó w c e  Z a p a -  
s i e w i c z z n o w u  g r a  p i s a r z a ,  a  S a w i ­

c k a  d z i e n n i k a r k ę ,  t y l e ,  z e  t e r a z  o n a  
m a  s i l n ą  o s o b o w o ś ć ,  o n a  d r ą ż y ,  
d o c i e k a ,  o n  n a t o m i a s t  t w o r z y  
„ k s i ą ż k i  s p o ł e c z n i e  s z k o d l i w e ,  
u s z l a c h e t n i o n y  k i t ”,  k o c h a  s i ę  w  
s p o k o j u  i  c h ł o p c a c h . .  N i e  k o c h a  s i ę  
w  s z c z e r o ś c i ,  t y m  r a z e m  j e d n a k  j e s t  
s z c z e r y .

Z b i g n i e w a  Z a p a s i e w i c z a  w  k o ­
m e d i a c h  w i d u j e m y  n i e z w y k l e  r z a -  
d k o ,  c h o c i a ż  o n  s a r n  t w i e r d z i ,  i ż  
g a t u n e k  t e n  j e s t  m u  b l i s k i .  T y m ,  
k t ó r z y  s p e k t a k l u  n i e  w i d z i e l i  z a p e ­
w n e  t r u d n o  b ę d z i e  w y o b r a z i ć  s o b i e  
„ m i s t r z a  p o w a g i ”  w  r o l i  „ ś m i e s z -  
k a - h o m o s e k s u a l i s t y ”,  a  j e d n a k . . .  
Z a g r a ł  p e r f e k c y j n i e .  J a k  z a w s z e .

( b k m )

N a d z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e  

Z a r z ą d u  R e g i o n u  

N S Z Z „ S o l i d a r n o ś ć ”

W piątek, 14 maja w Zielonej 
Górze odbyło się nadzwyczajne po­siedzenie Zarządu Regionu, który 
w związku z uchwałą Komisji Kra­
jowej wprowadzającej gotowość 
strajkowa przekształcił się w Re­gionalny Komitet Strajkowy.

Na spotkaniu prezydium z prze­wodniczącymi komisji zakłado­
wych z całego regionu omówiono i 
ustalono harmonogram działań 
przygotowujących region do straj­ku generalnego. (strż)

tać. Tak więc nasze seminarium w 
tym sensie jest pewną prowokacją. 
Najważniejsze jednak, by pamię­
tać, że problem czasu wolnego nie 
leży w ilości, lecz w jakości jego 
zużytkowania.

— Czy tej właśnie problema­
tyce będzie poświęcone orga­
nizowane przez stowarzysze­nie i zielonogórską WSP semi­
narium?

— Pośrednio tak. Wezmą w nim udział najwybitniejsi specjaliści z 
Polski i goście zagraniczni. Jest to 
już trzecie tego typu spotkanie. 
Tutaj w Zielonej Górze będziemy 
wspólnie zastanawiać się nad pro­
blemami wychowania i kształto­
wania postaw wobec czasu wolne­
go w zmieniających się warunkach 
społeczno-ekonomicznych. Posta­ramy się też pokazać kilka cieka­
wych programów — na przykład 
dotyczących zdrowia, aktywności 
społecznej i sportu dla wszystkich.

Dariusz DOLAŃSKI

s

„ C z a r n i ” c z y l i  p o l i c j a n t k i  i  p o l i c ­
j a n c i  m u n i c y p a l n i  s t a l i  s i ę  t r w a ­
ł y m  e l e m e n t e m  z i e l o n o g ó r s k i e g o  
k r a j o b r a z u .  1  c o r a z  c z ę ś c i e j  d o c i e ­
r a j ą  d o  n a s  s k a r g i  i  w y r z e k a n i a  n a  
i c h  r z e k o m o  z b y t  „ k a r z ą c ą  d ł o ń ”.

P o w i e d z m y  w i ę c  o t w a r c i e  — 
p o d s t a w o w y m  z a d a n i e m  p o l i c j i  
j e s t  w y e g z e k w o w a n i e  s p o k o j u ,  ł a d u  
i  p o r z ą d k u  w  m i e ś c i e  w  i n t e r e s i e  
o g ó ł u  m i e s z k a ń c ó w .  J e ż e l i  k t o ś  w  
s p o s ó b  r a ż ą c y  ł a m i e  o b o w i ą z u j ą c e  

i r z e p i s y ,  j e ż e l i  — ś w i a d o m i e  l u b  
( • z m y ś l n i e  — d e w a s t u j e  n a s z e  

w s p ó l n e  m i e n i e ,  j e ż e l i  n i e  p r z e ­
s t r z e g a  z a s a d  w s p ó ł ż y c i a  s p o ł e c z ­
n e g o  — m u s i  s i ę  l i c z y ć  z  o d p o w i e d ­
n i m i  k o n s e k w e n c j a m i ,  w  t y m  t a k ż e  
z  s a n k c j a m i  w  p o s t a c i  m a n d a t u  c z y  
s k i e r o w a n i a  s p r a w y  d o  k o l e g i u m .  1  
p i j a c z e k ,  „ o b a l a j ą c y ”  z  k o l e ż k a m i  
s z ó s t e  p i w k o  p o d  k a s z t a n a m i  n a  
S t a r ó w c e ,  i  p a n i  w y p u s z c z a j ą c a  
p i e s k a  b e z  k a g a ń c a  d o  p i a s k o w ­
n i c y ,  i  k l e j ą c y  a f i s z e  p o  r n u r a c h ,  i  
h a n d l u j ą c y  p o d  t a b l i c ą  „ z a k a z  
h a n d l u " ,  i  p a r k u j ą c y  n a  t r a w n i ­
k a c h  c z y  w  m  i e j s c a c h  z a k a z a n y c h ,  
z a g r a ż a j ą c y  b e z p i e c z e ń s t w u  r u c h u  
d r o g o w e g o .

W o s t a t n i m  c z a s i e  w ł a ś n i e  z m o ­
t o r y z o w a n i  s z c z e g ó l n i e  s i ę  w  Z i e l o ­

n e j  G ó r z e  „ r o z b i s u r m a n i l i " ,  w i e l u  
z  n i c h  c e c h u j e  c a ł k o w i t a  n i e o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć ,  b r a k  w y o b r a ź n i  i  p o ­
s z a n o w a n i a  d l a  m i e n i a  k o m u n a l ­
n e g o .  T r z e b a  w y j ą t k o w e g o  t u p e t u ,  
a b y  z a p a r k o w a ć  s w e  a u t o  n a  s k r z y ­
ż o w a n i u ,  t u ż  p r z y  z n a k u  „ z a k a z  
z a t r z y m y w a n i a  s i ę  i  p o s t o j u ”,  d w o ­
m a  k o l a m i  n a  t r a w n i k u  — i  m i e ć  
p r e t e n s j e  d o  p o l i c j a n t a ,  ż e  s i ę g a  p o  
o t o c z e k  z  m a n d a t a m i .

W  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  n a r z e k a j ą ­
c y c h  n a  z b y t  „ k a r z ą c ą  d ł o ń ”  u w a ­
ż a m ,  ż e  p o l i c j a  m u n i c y p a l n a  j e s t  w  
s w y c h  d z i a ł a n i a c h  z b y t  i
N a j l e p s z y m  t e g o  d o w o d e m  j e s t  n i e ­
w y k o n a n i e  w  u b i e g ł y m  r o k u  b a r ­
d z o  s k r o m n e g o  „ p l a n u  m a n d a ­
t ó w ”. A  p r z e c i e ż  w y s t a r c z y  u s t a w i ć  
s i ę  w  k i l k u  w y b r a n y c h  p u n k t a c h  
Z i e l o n e j  G ó r y  ( p r z e d  t a r g o w i s k a m i  
n a  O w o c o w e j  i  T o p o l o w e j ,  p r z e d  
s k l e p e m  C M B  n a  ś w .  J a d w i g i ,  
o b o k  w i e ż o w c ó w  n a  o s i e d l u  P r z y j a ­
ź n i  ( i  „ k o s i ć "  c o d z i e n n i e  m i l i o n y  
z ł o t y c h ) .  W y s t a r c z y  p r z y j r z e ć  s i ę  
d o k ł a d n i e j  p o r z ą d k o w i  i  e s t e t y c e  
p r y i c a t n y c h  p o s e s j i .  W y s t a r c z y  n a ­
k ł a d a ć  m a n d a t y  w  w y s o k o ś c i  o d ­
p o w i a d a j ą c e j  w a d z e  p o p e ł n i o n e g o  
w y k r o c z e n i a ,  a  n i e  z a s o b n o ś c i  k i e ­
s z e n i  s p r a w c y .  B y ć  m o ż e  t a k i e  d z i a ­
ł a n i a  z d y s c y p l i n o w a ł y b y  b a r d z i e j  
n i e k t ó r y c h  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t a  w  
d o b r z e  p o j ę t y m  i n t e r e s i e  o g ó ł u .

Z a s t ę p c a  p r e z y d e n t a  
Z i e l o n e j  G ó r y  

E d w a r d  M i n c e r

T  rofea
- plon m yśliwego

„Co każe nam patrzeć z ża­
lem i dumą jednocześnie na 
poległe z naszej ręki piękno? 
Co każe nam polować?
Co za siłę ma to hobby, sprowa- 
dzające nas z asfaltowych szla­
ków cywilizacji w ostatnie ba­
gienne uroczyska?”

Słowami Ro­
mana Bratnego 
z książki „Hob­
by wielkie jak 
łoś” otwiera się 
katalog Zielono­
górskiej Wysta­
wy Trofeów Ło­
wieckich. Do końca maja w jednej z 
sal Muzeum Ziemi Lubuskiej moż­
na poszukać odpowiedzi na pyta­
nia, które zadawał sobię pisarz — i 
zapalony myśliwy.

Miarą poziomu hodowli i kul­
tury łowieckiej jest dokonywanie 
odstrzału zwierzyny zgodnie z za­
sadami etyki i racjonalnej, plano­
wanej gospodarki łowieckiej. Pra­
widłowość postępowania myśli­
wych w tym zakresie oceniana jest 
każdego roku komisyjnie. Dla za­
prezentowania wyników hodowli 
zwierzyny łownej organizowane są 
wystawy trofeów łowieckich.

Łowiectwo polskie pierwszy raz 
zostało zaprezentowane oficjalnie 
w 1937 roku na Międzynarodowej

Ł O W I E C T W O

•M TO fU t
C Y W I L I Z A C J A

Wystawie Łowieckiej w Berlinie, 
zdobywając największą liczbę me­
dali ze wszystkich uczestniczących 
w niej państw.

Zielonogórską wystawę zorgani­
zowano w jubileuszowym roku 70- 
lecia Polskiego Związku Łowiec­

kiego. Zgroma­
dzono na niej 
ponad osiem­
dziesiąt trofeów 
myśliwskich — 
medalowych 
wieńców jeleni, 
parostków roga­

czy i oręży dziczych. Niektóre tro­
fea wyróżniają się pięknem, siłą, 
wyszukaną formą. Każdy wie, że 
na przykład rogacz (czyli samiec 
sarny) nosi na głowie zgrabne „ró­
żki”. Trzeba jednak przyjść do mu­
zeum, aby zobaczyć, jak wyglądał 
rekordowy w historii polskiego ło­
wiectwa rogacz, strzelony w 1982 
roku w nadleśnictwie Krzystkowi­
ce. Jego parostki ważą prawie kilo­
gram!

Wszystkie eksponowane trofea, 
pozyskane na ogół w województwie 
zielonogórskim, zostały wycenione 
zgodnie z regułami międzynarodo­
wymi, 'ujęte w okolicznościowym 
katalogu i nagrodzone złotymi, 
srebrnymi i brązowymi medalami.

(mk)
/ ---------------------------------------------------------------------------------------------------------

D y ż u r  s e n a t o r a
Dzisiaj 18 maja od godz. 15.30 do 17.30 w Biurze Senatorskim 

dyżur pełnił będzie senator Jarosław Barańczak. Biuro mieści 
się w Urzędzie Wojewódzkim, pokój 134.

(jp)

C 0  * GDZIE * KIEDY?

K I N A
„ESTKADA” — 19.00, 21.15 Kaba­
ret (USA 15)
„NYSA”— 16.00 Król deskorolki (U- 
SA15), 16.45 Roztańczony buntownik (austral. 15), 18.15 Sneakers (USA 
15), 20.30 Stalingrad (USA 15) 
„NEWA” — 17.00,10.00 Indiana Jo­nes — Ostatnia krucjata (USA 12) 
„WENUS” — 10.00, 18.00, Przypad­
kowy bohater (USA 15), 20.00 Twin- 
peaks (USA 15)

T E A T R
Rezerwacja biletów 720-50 w. 12 i 33.

FILH A R M O N IA
,,Lista przebojów muzyki poważnej”— teren

M U Z E A
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielo­
nej Górze (pon., wt. — nieczynne, śr., 
czw. pt. 11.00-17.00, sob.,
10.00-15.00, niedz. 10.00-16.00). Wy­
stawy czasowe: Rzeźba gotycka

XIV-XVI w. ze zbiorów własnych. Ma­
larstwo XVII-XIX w. ze zbiorów włas­
nych; Winna latorośl w starożytności 
ze zbiorów Muzeum Narodowego w 
Warszawie; Zegary mechaniczne 
XVIII i XIX w. ze zbiorów własnych; 
Wystawa prac M. Oberlandera 
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie (czynne śr., czw., pt. —
9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., wt. nieczynne) —• 
wystawy stałe: II wojna światowa. 
Broń palna ze zbiorów LMW. Plenero­
wa i pawilonowa wystawa ciężkiego 
sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środko­
wego Nadodrza w Świdnicy (czyn­
ne S».00-15.00) — Środkowe Nadodrze 
u schyłku starożytności. Obrona pol­
skiej granicy zachodniej we wczes­
nym średniowieczu. Wystawa biogra­
ficzna —Józef i Bogdan Kostrzewscy. 
Muzeum Etnograficzne w Zielo­
nej Górze z siedzibą w Ochli — 
Skansen (czynne śr., czw., pt., sob., 
niedz. 10.00-15.00) — Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budo­
wnictwa wiejskiego. Wystawy cza­
sowe — Przechowywanie i przygoto­
wanie pożywienia ludności wiejskiej.

G A L E RI E
ART (10.00-17.00) — Ekspozycja i 
sprzedaż malarstwa

BWA (11.00-17.00) — Wystawa B.
Cajdler-Gruszkiewicz
Galeria ul. Żeromskiego 21
(12.00-22.00) — Rzeźby Romualda
Wiśniewskiego
KiubMPiK (9.00-17.30)—Wystawa 
fotografii „3/ 4”
Salon Wystawowy WiMBP al. 
Wojska Polskiego 9 (10.00-17.00)
— Ekspozycja z okazji 110 rocznicy 
śmierci C. Norwida

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski 42-81
Urząd Wojewódzki 798-98
Urząd Rejonowy 50-31
Urząd Skarbowy 798-98
Urząd Celny 724-45
ZUS 684-40

P T E K I  |
dyżur nocny pełnią: 
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Lubsko ul. XX-lecia 
Nowa Sól pl. Wyzwolenia 2 
Sulechów ul. Różana 
Świebodzin Os. Łużyckie 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Kochanowskiego 
Żary ul. Wieniawskiego

SŁUŻBA ZDROWIA
Szpital Wojewódzki — centraia42-61 
Przychodnia międzyrejonowa 
(17.00-19.00) 221-46, 22-797
Telefon zaufania AIDS (10.0C-12.00j 

719-73

k w i a c i a r n i e ;
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — wią­
zanki, wieńce, kosze — czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zleceń na kraj i zagranicę) 
ui. Waryńskiego (pawilon) — pon.- 
sob. 8.00-18.00, niedz. i św.
10.00-15.00.

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Weterynaryjne 917
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) 222-35
Zakład Pogrzebowy
(16.00-7.00) 280-42

Zaktad Organizacji Pogrzebów „Ad 
Patres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów „Re- 
quies” Zielona Góra ul. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19
(po 15.00) 65-229
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Informacja LOT 707-97 i 952
Bank Informacji Usługowej, Handlo­
wej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężar­
nych i młodzieży. Terenowy Komitet 
Ochrony Praw Dziecka — Biuro Po­mocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw. 17.00-19.00)35-51 lub 31-56

1 T A X 1
ul. Wyszyńskiego 52-37ul. Podgórna 226-67dworzec PKP 226-66bagażówki 228-25Radio Taxi 919Hallo Taxi 30-00 i 33-33

IPOMOC DROGOWA |
Zielona Góra
PZMot. 981
„Non Stop”, ul. Słowackiego 1A, CB 
Radio J-23 30-65Polmozbyt 954

Prace drogowe 
w okolicy dworca

Przedsiębiorstwo Usługowo-Han­
dlowe „Mapoi” wykonawca oznako­
wania pionowego dla Wojewódzkiej Dyrerkcji Dróg Miejskich w Zielonej Górze zawiadamia, że w środę, 19 
maja w godzinach przedpołudnio­
wych nastąpi zmiana organizacji ru­chu drogowego na ulicach Bema — 
Plac Kolejarza— Sulechowska.

Prosimy wszystkich kierowców o 
zachowanie ostrożności w tym rejo­
nie miasta. (strz)

Z I E L O N O G O R S K A  

T E L E W I Z J A  

2 J P  P R Z E W O D O W A

18.00 Program dnia i wiadomości lokal­ne18.10 Spotkanie z... Tadeuszem Krupą— Red. Nacz. Polskiego Radia Zielona Góra18.20 Magazyn dla Pań — EL-KA 18.35 Regaty o Puchar Ameryki cz.ill 19.05 „Człowiek z marmuru" — film fab. prod. polskiej

REDAGUJE
Wojciech Strzyżewski

V.
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SPOSÓB NA... (3)

G IE N E K
— Opowiedz o sobie, o swojej 
pracy.— Jestem słuchaczem Zespołu 
Szkół Medycznych. Słucham Depe­che Mode i Maanamu, czytam ksią­żki sensacyjne i przygodowe. Idea­łem muzycznym jest dla mnie Dave Gahan. Oddziaływuje na mnie jego 
sposób śpiewania, zachowania, wy­gląd. Jest to coś pięknego. Nie każ­dy potrafi być sobą. Pracuję w hur­
towni. Wstaję o 3 rano...

— Mówisz o dniu powsze­
dnim?

— U nas nie ma innego dnia jak dzień powszedni, nawet sobota czy 
niedziela. Na 4.00 muszę być w pracy. Jest to praca fizyczna, dosyć ciężka — trzeba się trochę nanosić, nadźwigać. Kończę mniej więcej o12.00. Zarabiam tam 2,5 min plus premia. Wracając z pracy zaha­czam o dom zachwianym krokiem...

— Dlaczego zachwianym?
— Ze zmęczenia. W domu coś zjem i idę do szkoły. I na odwrót, kiedy mam do szkoły na 1 zmianę, wtedy jestem w stanie załatwić so­bie pracę na popołudnie. Już na 

dobre jestem w domu o 21.00.
— Co robisz, co możesz robić jak wrócisz wieczorem do do­

mu?— Mogę czytać książkę. Spotkać 
się ze znajomymi raczej mi trudno, chyba, że się wcześniej umówimy. Wtedy idziemy do jakiegoś lokalu.

— A co chciałbyś robić, a nie możesz ze względu na brak cza­
su?— Choćby pospacerować po dep­
taku. Za mało widuję ludzi, zbyt mało rozmawiam. W szkole mam 
teraz praktykę, więc nie widuję się z klasą, a te rzadkie spotkania nie 
wystarczają.

— Czy musiałeś coś poświę­cić, aby móc pracować?
— Nie, tylko wolny czas.
—Czy czujesz się lepiej mąjąc te pieniądze? Czy dają ci one 

jakąś niezależność?
— No pewnie, że tak. Rodzice nigdy mi kokosów nie dawali, jedy­nie marne ciUrliki, dewaluowane Z; dnia na dzień przez nędznych rasis­towskich siepaczy. Kiedy wchodzę 

do sklepu, kupuję sobie to, na co mam ochotę, jeśli jest to naprawdę

ZIELONA CÓRA "CM", AL. NIEPODLEGŁOŚCI 22, TEL. 710-77

P i s z c i e  
i  r e d a g u j c i e  

z  n a m i

N A D G O D Z I N Y  
Ś W I Ę T E G O  A N T O N I E G O

drogie — odkładam na to pienią­dze. Mając te pieniądze, przez sie­bie zarobione, czuję się lepiej.
— Czy jest ktoś, kto jest dla ciebie autorytetem?
— Miałem okazję słuchać wykła­

du profesora Religi. Jest to czło­wiek inteligentny, wspaniale po­trafi wykładać cokolwiek. Może na­wet mówić o byle czym, a każdy będzie słuchał z zaciekawieniem. Potrafi on przyciągać uwagę. Dru­ga sprawa — to co robi jest piękne, naprawiaserca — coś wspaniałego. Interesuję się tym niejako zawodo­
wo.

— Jaką pracę chciałbyś mieć 
później?

— Na pewno nie będę pracował w 
swoim zawodzie.

— Czy dlatego, że on ci nie 
odpowiada?

— Nie, powodem jest mała płaca, niedocenianie pracownika. Ale jest 
to praca wdzięczna. Pomoc innemu człowiekowi to według mnie coś 
wspaniałego.

— W takim razie co będziesz 
robił?

— Najlepiej byłoby grać w lotto.
— A grasz?
— Od czasu do czasu. Wtedy wpłaciłbym wygraną do banku i żył 

z procentu. To nie byłby dla mnie 
problem, że nie pracuję, a mam lepiej od tych co ciężko tyrają. Te­raz w Polsce każdy próbuje ustawić się jak najlepiej. No, ale jeszcze nie wygrałem. Myślę nad rozwinięciem swego prywatnego interesu.

— Jaki to interes?
— Praca na telefon. Tzn. ktoś do mnie dzwoni, że potrzebuje jakie­goś artykułu chemii gospodarczej. 

Nie ma sprawy. Umawiam się z 
nim i dostarczam.

•— To jest legalne?
— Jak najbardziej. Chciałbym 

przejść na inne artykuły jak np. komputery, samochody. Chciałbym założyć kantor, potem sieć kanto­
rów. Komis samochodowy.

— To wszystko to działalność 
handlowa, usługowa- A czy chciałbyś produkować? Mieć tę świadomość, że np. nie zamie­niasz pieniądza na pieniądz, ty­lko tworzysz dobra, które będą 
przydatne innym?

— Powiem ci szczerze, że nie chciałbym czegoś produkować. Jest duży problem z surowcami, inwes­
tycjami. Sprzedaż pośrednia jest lepsza, zresztą ona na Zachodzie 
wiedzie prym.

—Wolność to według ciebie...
— Ktoś kto nie był wolny, nie będzie wiedział nigdy co to znaczy 

wolność.
— A twoja własna wolność? Czy czujesz się człowiekiem 

wolnym?
— Niezupełnie. Ograniczają 

mnie np. rodzice. Później szkoła, w tym, że zbyt dużą wagę przywiązu­je do obecności, a nie ao wiadomo­ści. Jeszcze podatki mnie ograni­
czają.

— To chyba wszystkich, któ­
rzy zarabiąją.

— Tak, tylko że załatwienie choć 
książki podatkowej w Urzędzie Po­datkowym kosztuje 5 dni chodzenia

z pokoju do pokoju. Zła organizacja zabiera mi mój własny czas. Więc zabiera mi moją niezależność. Czas to pieniądz. A to, że jestem Pola­kiem nie ogranicza mnie, wiadomo — Polak kręci.— Twoja wiara?— Obrzydzono mi Boga. Nie mo­gę wierzyć nie chodząc do kościoła, nie spotykając się we wspólnocie.— A jak to jest naprawdę z 
pracą u nas?—W Polsce można zn aleźć pracę, lecz trzeba naprawdę chcieć, za­kręcić się wokół niej. Trzeba same­mu przejść się np. po hurtowniach 
itd.—Więc jeśli ktoś chce to znaj­
dzie pracę?— Oczywiście, nie ma problemu 
pracy.— Z czego się cieszysz?— Cieszą mnie sklepy pełne dob­rego towaru, moja dziewczyna i 
nadchodzące wakacje.

HANS

K a ż d y  m a  i n n y  s p o s ó b  n a  ż y c i e .

Młodzi mają teraz więcej szans
R o z m o w a  z  J ó z e f e m  S k r z e k i e m ,  m u z y k i e m  i  k o m p o z y t o r e m ,  

z a ł o ż y c i e l e m  l e g e n d a r n e j  g r u p y  S B B .

Różne pogłoski tow arzy­
szy ły  rozpadow i grupy. Co 
było głów ną p rzyczyn ą  ro ­
ze jścia  się  m uzyków  z SB B?

— Byliśm y zmęczeni dzie­
więcioletnią pracą. To była du­
ża eksploatacja. Rozpadła się 
także agencja, z którą współ­
pracowaliśmy. Muzycy grający 
w SBB mieli inne pomysły. To 
musiało nastąpić.

— SB B  przestało  istn ie ć, 
ale n ie  zrezygnow ał pan z 
gran ia.

— W pierwszym momencie 
trudno było znaleźć zajęcie w 
Polsce. Chociaż miałem kilka 
propozycji zrobienia muzyki te­
atralnej i filmowej. Zawarłem 
kontrakt na skomponowanie 
muzyki do „Wojny światów” 
dla P io tra  S zu lk in a . Zbie­
giem okoliczności było to, że 
stacja telewizyjna, w której na­
grywałem z dokooptowanymi 
muzykami ścieżkę dźwiękową 
do filmu nazywała się SBB.

— Co jest d la  pana in sp i­
ra cją  w tw orzeniu m uzyki?

muzykę bardziej programową, 
tematyczną. Od stanu wojen­
nego zwróciłem się natomiast 
w kierunku muzyki refleksyj­
nej, chociaż nie lubię tego o- 
kreślenia. Zainspirowała mnie 
do tego „wędrówka” po kościo­
łach. Podczas koncertów łączy­
łem brzmienie organów i in­
strumentów elektronicznych. 
Występy w kościołach i klasz­
torach, jak na przykład na Ja s­
nej Górze, były dla mnie po­
wrotem do źródeł i w czasie 
stanu wojennego, w czasach 
bardzo polskich, miały konkre­
tną wymowę. Kontynuuję tego 
rodzaju koncerty.

— A le n ie  zrezygnow ał 
pan z w ystępów  w  klubach.

— Nie. Jednak są to bardziej 
spotkania towarzyskie i serwo­
wana jest przeze mnie inna 
muzyka.

— J a k  pan ocenia szanse 
m łodych m uzyków  na zro ­
b ien ie  k a rie ry  w  porów na­
n iu  z okresem  m inionym , z 
okresem  k ie d y  pan zaczy­
nał?

— To zależy. Kiedyś grałem — Wydaje mi się, że młodzi

artyści mają obecnie więcej ta­
kich szans. Można grać różną 
muzykę. Jednak potrzebna jest 
koncepcja i organizacja swojej 
drogi muzycznej.

— Ja k ie g o  rodzaju  m uzy­
k i słucha pan w zaciszu  do­
mowym?

— To zależy od momentu, w 
którym chcę by dany rodzaj 
muzyki do mnie trafił. Od kla­
syki poprzez pop, blues, po 
jazz.

— I  sakram entalne p yta­
nie, ja k ie  p lan y n a n a jb liż­
szą przyszłość?

— Z muzykami z zagranicy w 
Aachen chcę przygotować ma­
teriał do nowej płyty. Nato­
miast w Zurychu nagrywać bę­
dę płytę solową. I  chcę promo­
wać ją  w Stanach Zjednoczo­
nych.

— C zy  m ożna u ch ylić  rąb­
k a  tajem nicy i dow iedzieć 
się  co to będzie?

— Będą to krótsze formy pop. 
Coś w rodzaju Joe Cockera.

Rozm aw iał 
Ja ro sław  W A LER C ZA K

F o l .  W a l d e m a r  S z m i d t

Od czasu do czasu społeczną 
aktywność pobudza tzw. łańcu­
szek świętego Antoniego. Otrzy­
mujemy wówczas listz nieporad­
nym tekstem, który należy prze­
pisać i wysłać do kilku osób. Mo­
żemy spodziewać się kilkudzie­
sięciu widokówek, pod warun­
kiem, że nikt „gry” nie przerwie. 
Kto by od gry odstąpił, poniesie 
przykre konsekwencje. Co spryt­
niejsi uruchamiają łańcuszek fi­
nansowy w nadziei na nabicie 
kabzy.

Jakież było moje zaskoczenie, 
gdy przed paroma dniami spost­
rzegłem w mojej skrzynce list. 
Zaskoczenie było tym większe, że 
od dłuższego czasu nie otrzymy­
wałem absolutnie żadnej kore­
spondencji. Z pewną nieśmiałoś­
cią i niedowierzaniem sięgnąłem 
po list Oto, co w nim zastałem:
„ J e ś l i  m a s z  m a s z y n ę  t o  n a p i s z  t o  

n a  m a s z y n i e .  P o c a ł u j  k o g o  k o ­

c h a s z  g d y  o t r z y m a s z  t e n  l i s t .  C z y ­

n i  o n  c u d a .  L i s t  t e n  z o s t a ł  n a p i s a ­

n y  d o  c i e b i e  n a  s z c z ę ś c i e .  O r y g i ­

n a ł  z n a j d u j e  s i ę  w  N o w e j  A n g l i  i  

o k r ą ż y ł  ś w i a t  p i ę ć  r a z y .  T e r a z  

s z c z ę ś c i e  z o s t a ł o  w y s ł a n e  d o  c i e ­

b i e ,  o t r z y m a s z  j e  w  c i ą g u  c z t e r e c h  

d n i  o d  o t r z y m a n  i a  l i s t u  j e ś l i  o d e ­

ś l e s z  g o  d a l e j .  O t r z y m a s z  j e  p o ­

c z t ą .  W y ś l i j  l i s t  d o  l u d z i ,  k t ó r z y  

p o t r z e b u j ą  s z c z ę ś c i a .  N i e  w y s y ł a j  

p i e n i ę d z y ,  p o n i e w a ż  s z c z ę ś c i e  n i e  

m a  c e n y .  N i e  z a t r z y m u j  l i s t u  m u ­

s i  o n  „ o p u ś c i ć  t w o j e  r ę c e  w  p r z e ­

c i ą g u  9 6  g o d z i n .  P r z y k ł a d y :

— k t o ś  o t r z y m a ł  7 0 . 0 0 0  d o i .

— k t o ś  i n n y  s t r a c i ł  ż o n ę  w  c i ą g u  4  

d n i  b o  n i e  w y s ł a ł  l i s t u .

O n  z a w i ó d ł  c y r k u l a c j ę  l i s t y ,  

m i m o  ż e  ż o n a  p r z e d  ś m i e r c i ą  w y ­

g r a ł a  5 0 . 0 0 0  d o i .  P i e n i ą d z e  z o ­

s t a ł y  p r z e s ł a n e  d o  n i e g o  w  c i ą g u  4  

d n i ,  g d y  w y s ł a ł  l i s t .  P r o s z ę  w y ­

s ł a ć  2 0  k o p i i ,  a  z o b a c z y s z  c o  s i ę  

s t a n i e  w  c i ą g u  4  d n i .  Ł a ń c u s z e k  

p o c h o d z i  z  W e n e z u e l i  i  z o s t a ł  n a ­

p i s a n y  p r z e z  m i s j o n a r z y  z  A m e r y ­

k i  P ó ł n .  W y ś l i j  2 0  k o p i i  d o  p r z y j a ­

c i ó ł  i  z n a j o m y c h .  P o  k i l k u  d n i a c h  

o t r z y m a s z  n i e s p o d z i a n k ę .  T o  

p r a w d a  n a w e t  j e ś l i  j e s t e ś  z a b o ­

b o n n y .  Z w r ó ć  u w a g ę .  O s t a t n i o  

z a t r z y m a n o  ł a ń c u s z e k  w  1 9 5 3  r .  

K i e r o w n i c z k a  b i u r a  z a p o m n i a ł a  

l i s t  w y s ł a ć  i  s t r a c i ł a  p r a c ę .  P o  

w y s ł a n i u  l i s t u  o t r z y m a ł a  l e p s z ą  

p r a c ę ; K t o ś  i n n y  o t r z y m a ł  l i s t ,  n i e  

u w i e r z y ł  i  w y r z u c i ł .  P o  k i l k u  

d n i a c h  z m a r ł .  N i e  i g n o r u j  „ d o  

d z i e ł a "  m ó w i  t a j e m n i c z y  g ł o s .  N i e  

l e k c e w a ż ,  n i e  z w l e k a j .

W i e r z  i  c z e k a j .  S z c z ę ś c i e  b l i s k o  

l u b  z ł y  l o s . . . ”

Po lekturze zrobiło mi się weso­
ło i smutno. Żal mi było listono­
sza, że musiał się trudzić z dorę­
czeniem listu o tak bzdurnej tre­
ści, jak również szkoda mi było 
osoby, która została mimowol­
nym szantażystą — chcąc dla 
mnie zapewne jak najlepiej. Nie­
pewnie czułem się jednak wobec 
faktu, że mając się za ludzi z 
niemal tysiącletnim dorobkiem 
kultury, tkwimy jeszcze w nie- 
których przypadkach w głębo­
kich zabobonach i bezdennej głu­
pocie.

Jak się jednak okazuje, łań­
cuszek nie jest wymysłem współ­
czesnym. Wywodzi się z „Listów 
z nieba”, rozpowszechnionych 
ongiś w Europie, a pisanych „rę­
ką” Boga. Najstarszy zachowany 
w Polsce „List” pochodzi z 1521 r. 
Spisał go Michał z Krolina, kle­
ryk poznański. Anonsowały go 
słowa: „ L i s t  t e n  r ę k ą  B o g a ,  l i t e r a ­

m i  z ł o t e m i  p i s a n y ,  z  n i e b a  z e ­

s ł a n y ,  w i s z ą c y  c u d o w n i e ”. List 
obiecywał: „ k t ó r y  t ę  e p i s t o ł ę  m a  

p r z y  s o b i e  a l b o  w  d o m u  s w o i m ,  

n i e  s p o t k a  t e g o  ż a d n a  w o d a  a n i  

o g i e ń ”.

Jak widać, pomimo upływu 
wieków, niewiele zmieniło się w 
świecie.... »ioiS

FR E E D
PS. Zachowałem oryginalny styl, 
ortografię i interpunkcję listu, 
który został do mnie nadesłany.

Ziggy Stardust: Baycr-Man

O d c i n e k  p t .  R u r a  w  k i b l u

Po powrocie do Zielonej Gó­
ry, dzięki moim fałszywym do­
kumentom, zacząłem praco­
wać w Urzędzie Miejskim na 
stanowisku referenta do 
spraw skarg i wniosków w 
dziale zajmującym się pochó­
wkiem zwłok zielonogórzan. 
Praca była nawet fajna, bo 
mało kto wracał z tamtego 
świata, by poskarżyć się na 
jakość usług komunalnych. 
Zdarzyło się to bodajże dwa 
razy, ale dyżurny ksiądz eg­
zorcysta w mig sprawę załat­
wił. Z nudów całymi dniami siedziałem z nogami zarzuco­
nymi na biurko i czytałem 
amerykańskie komiksy. Do 
moich ulubionych należały 
wszystkie z superbohaterami. 
Supermany, Spider-Many, 
X-Many i inne many. Szło na 
to dużo forsy, ale wolałem ten 
świat fantazji niż przesiady­
wanie w domu, gdzie ojciec 
zniżył się już do picia denatu­
ratu, a matka na mój widok 
sięgała po Muchozol.

— Osa! Osa! — wołała. Czę­
sto też wrzucała mi do łóżka 
pająki, które miały mnie po­
żreć. Biedna kobieta dostała 
już całkowitego pomieszania 
zmysłów i wydawało się jej, że 
jnstem gigantyczną osą. Z Pol­
skiej Wełny została zwolnio­
na, kiedy to uplotła z nici wiel­
ką pajęczą sieć, do której zła­
pała napastującego ją majst­
ra, a następnie zrobiła z niego 
jeża wbijając mu w plecy dwa­
dzieścia wrzecion.

— Chciałam  zobaczyć 
ja k  to robią jeże — powie­
działa badającemu ją psychia­
trze. Po czym zacisnęła mu na 
szyi sznur od telefonu i na 
lekarskim magnetofonie na­
grała jego ostatnie słowa. 
Brzmiały:— Brgghh...ghhh.,.hhh...

Do naszego domu zaczął też 
przychodzić małolat Roman 
Dzienga, nierób i ladaoo, któ­
remu ojciec nie raz w nos da­
wał, kiedy Dzienga nabijał się 
z niego w piwiarni CPN. Teraz 
jednak ojciec był już pijanym 
wrakiem i na Dziengę mawiał 
„Synku”, za oo dostawał na 
wino Pokusa. Ojciec upijał się 
do nieprzytomności, dzięki 
czemu nie widział mnie, ani 
nie zwracał uwagi na to, oo z 
matką robi Roman Dzienga. A 
Roman Dzienga przychodził 
parę razy na dzień, czasami z 
koleżkami, i chędożyli matkę 
na różne wymyślne sposoby. 
Ta, zastraszona wypuszcze­
niem z butelki os, które przy­
nosili z sobą oprawcy, godziła 
się na wszystko i tylko jej 
skierowane na mnie spojrze­
nie, mówiło mi co myśli o tym 
wszystkim i kogo uważa za 
przyczynę swojej niedoli. Nic 
dziwnego, że nie chciałem od­
dychać domową atmosferą i 
wolałem siedzieć w urzędzie, 
zwanym Białym Domem. Tam otwierałem komiks i 
wskakiwałem w drugi świat, 
fantastyczny świat pięknych

kobiet i silnych mężczyzn mu­
tantów. Takich jak ja...! tak 
nastał rok 1993. Pewnego ma­
rcowego wieczora wracałem 
do domu płosząc marcowe ko­
ty i pierwszych zakochanych, 
którzy wypełzli ze swych no­
rek po zimowym śnie. Wszed­
łem do domu, a wraz ze mną 
wleciała do niego ćma i od 
razu zaatakowała jarzącą się 
żarówkę.

— Robal! Robal! — krzyk­
nęła matka i uciekła spod Ro­
mana Dziengi do ubikacji. 
Rozwścieczony Roman Dzien­
ga rzucił za nią butelką po 
oranżadzie, w której trzymał 
zamknięte osy. Butelka prze­
szła przez szybę w drzwiach 
łazienki jak przez masło i roz­
biła się o ścianę. Uwolnione 
osy zaczęły krążyć bzycząc 
głośno, a matka z przeraże­
niem na twarzy złapała za 
płaszcz kąpielowy, z którego 
wyciągnęła pasek i błyskawi­
cznie zawiązała go na rurze od centralnego ogrzewania, po 
czym powiesiła się i wisiała 
jak kiść winogron. Podszed­
łem do Romana Dziengi. Z 
moich spodni wsykoczyło mo­
je żądło i wbiło się prosto w 
jego seroe. Przez chwilę czu­
łem jak drgało nawleczone na 
nie niczym jarzębina na sznur 
do korali, po czym zamarło a 
Roman Dzienga nie miał już 
nigdy wypić piwa w piwiarni 
CPN
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G A Z E T A  N O W A

S k ł a d  k o m p u t e r o w y :  „ G a z e t a  N o w a " .  D r u k .  P d i g r a f - Z i e l o n a  G ó r a ,  
P r e n u m e r a t a :  R u c h  S . A . ,

O d d z ia ł y :  G o r z ó w ,  u l.  G r o b l a  3 0 ,  L e g n i c a ,  u l.  K a r d y n a ł a  K o m in k a  3 0 ,  
Z e l o n a  G ó r a ,  u l.  B o h a t e r ó w  W e s t e r p l a t t e  1 9 a .______________________________

B iu r a  o g ł o s z e ń  R e d a k c j a  i o d d z i a ł y  r e d a k c j i
W y d a w c a :  O f i c y n a  W y d a w n i c z a  „ G l o s  W ie l k o p o l s k i ' ' ,
P r e z e s  Z a r z ą d u -  M a r i a n  M a r e k  P r z y b y l s k i ,
6 0 - 9 5 5  P o z n a ń ,  u l.  G r u n w a ld z k a  1 9 ,  a d r e s  p o c z t o w y :  s k r .  n r  1 1 6

A d r e s  r e d a k c j i :  6 5 - 0 4 8  Z i e l o n a  G ó r * ,  a l .  N i e p o d l e g ł o ś c i  2 2 ,  t e l .  7 1 0 - 7 7 ,  t a *  7 2 2 - 6 6 .  
O d d z i a ł y  r e d a k c j i :  G ł o g ó w ,  p l.  T y s i ą c l e c i a ,  d w o r z e c  P K P ,  t e l .  3 3 - 2 9 - 1 1 ,  A n n a  B i a ł e c k a ,  
G o n ó w ,  u l, C h r o b r e g o 3 1 , t e l .  2 7 1 - 4 9 , 2 2 6 - 2 5 ,  K a j a  K u n i c k a ,  L u b i n ,  u l.  W y s z y ń s k i e g o  1 0 , 
t e l .  4 2 - 4 2 - 5 4 ,  M l r o e ł a w  D r e w s .

D z i a ł  ł ą c z n o ś c i  z  c z y t e ln i k a m i  -  E l ż b i e t a  W a l e ń s k a ,  w .  2 0 4 .  
K i e r o w n ik  k o r e k t y  - B a r b a r a  P ę k a l s k a

R e d a k c j a  n ie  o d p o w ia d a  z a  t r e ś ć  o g ł o s z e ń ,  n ie  z w r a c a  n i e  z a m ó w io n y c h  t e k s t ó w ,  z d j ę ć  
I r y s u n k ó w .  Z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  d o  s k r a c a n ia  o t r z y m a n y c h  m a t e r ia ł ó w  i z m i a n y  t y tu łó w .

R e d a g u j e  k o l e g iu m :  A n d r z e j  B u c k  -  r e d a k t o r  n a c z e ln y .  K o n r a d  S t a n g l e w l c z  -  z - c a  r e d .  

n a c z e ln e g o ,  J a n u s z  K l l m e n k o  -  s e k r e t a r z  r e d a k c j i ,  Z b i g n i e w  R y n d a k  -  z - c a  s e k r e t a r z a  

r e d a k c j i ,  M a ł g o r z a t a  S t o l a r s k a ,  R o m a n  S i u d a  ( d z i a ł s p o r t o w y ) ,  W o j c i e c h  S t r z y ż e w s k i  ( d z i a ł  

l o k a l n y ) . __________________________________________________________________

K o r e s p o n d e n c i  z a g r a n i c z n i :  B E R L I N  -  W o j c i e c h  M r ó z ,  B O N N  -  P r z e m y s ł a w  K o n o p k a ,  

B R U K S E L A  -  R o m a n  P o l s a k l e w l c z ,  H A R A R E  ( A f r y k a )  -  W a n d a  N a r o ż n a ,  M A L M O E  -  A i t u r  

Ł ę c z y c k i ,  M O S K W A  -  A l e k s a n d e r  C z e r e p a n o w ,  P A R Y Ż  -  L i l i a n a  B a t k o ,  R Z Y M  -  J a c e k  

M o s k w a ,  S A N  F R A N C I S C O  -  J a n  P a la r c z y k .
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P . H .  „ A S T R A - B I S ”

Głogów ul. G. Morcinka 37, 
tel. / fax (070) 33-65-29 ul. Niepodległości 29 

Wschowa, tel. 40-23-72
Oferuje w detalu i HURCIE (po cenach zbytu) pełny asortyment 

lodówek, pralek i zamrażarek 
prod. „Polar”, „Zamex”, „Światowit”.

Ponadto polecamy w detalu: anteny SAT, komputery, RTV, 
prod. „Unimor”, „Curtis”, „Elemis”, „Biozet”, „Diora” 

oraz odtwarzacze i magnetowidy.
Prowadzimy sprzedaż ratalną m. in. 

bez poręczycieli i zaświadczeń.
U NAS CIĄGLE NAJNIŻSZE CENY !

(1 7 7 G L )

H U R T O W N IA  S P R Z Ę T U  E L E K T R O N I C Z N E G O
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-IV
- VIDE0
- KAMERY
- RADIOMAGNETOFONY 
-RADIA SAMOCHODOWE 
-GŁOŚNIKI
- DYKTAFONY
- SPRZĘT NAGŁAŚNIAJĄCY FIRMY TONSIL
- ORAZ TV ROYAL, FUNA!, CURTIS 

Przylep, ul. Ogrodnicza 5, tel. 622-34

u23

Hurtownia Artykułów 
Chemicznych i Pizemysłowych

6 7 - 1 0 0  N o w a  S ó l,  ul. S ta s z ic a  1, tel. 7 2 -2 1  w. 2 0 2 , tax/te l. 4 6 - 8 5  

L e s z n o , ul. N a ru to w ic z a  76 , tel. 2 0 - 2 7 - 4 3  

L u b in , u l. M a lo m ic k a  48 , tel. 4 4 -2 7 -4 1  

S zp ro ta w a , u l. K o le jo w a  15, tel. 3 3 - 4 3

POLECAMY szeroki asortyment 
chemii gospodarczej i kosmetyków 

renomowanych firm krajowych i zagranicznych
B E N C K I S E R , L E V E R , H E N K E L ,  

P O L L E N A  L e c h ia  P o zn a ń , 
U R O D A  W a rs z a w a

n

W  s t a ł e j  s p r z e d a ż y  

p o n a d  1 . 5 0 0  p o z y c j i .

N a s z a  o f e r t a  j e s t  b o g a t a .

Hurtownie czynne w dni powszednie od godz. 8.00 do 16.00 
w soboty od 9.00 do 13.00

Od 4 maja br. K lienci 
korzystający z naszych  

hurtowni uzyskują bonifikaty 
przy zakupach:

powyżej 3 min zł - 3 % upustu 
5 min zł - 5 %

Dla stałych odbiorców wydłużone terminy płatności
oraz możliwość dowiezienia towarów własnym transportem.
Hurtowniom udzielamy dodatkowo bonifikat. |

SERDECZNIE ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY !!!
n ? r

NOWO OTWARTA 
Hurtownia Przemysłowa 

„Agatka”
* Rajstopy, skarpetki
* Odzież męska, 

damska, dziecięca
Głogów, ul. Reja 24

Czynna codziennie 
od 8.00 do 16.00 

w soboty od 8.00 do 13.00.
Z a p r a s z a m y

___________________ (307gl)

Kupię  
lub w ydzierżawię  

pawilon handlowy  
w Głogowie.

Głogów, tel. 312-243, 
312-246.

H o te l
„ I N T E R F E R I E ”

G ł o g ó w
u l. W o j s k a  P o l s k ie g o  9 , te l.  3 4 1 - 5 1 0  

D O  W Y N A J Ę C I A
1. Pomieszczenia wraz z zapleczem, częściowo wyposażone, 
o łącznej powierzchni 150 m2 przygotowane do prowadzenia 
przyhotelowej działalności gastronomicznej, z możliwością 
wykorzystania tarasu.

2. Pomieszczenia o powierzchni 15 m2 na działalność hand­
lową (prasa, wyroby tytoniowe, souveniry itp.)

Oferty pisemne należy przesyłać do Zarządu Spółki z o.o. 
„Interferie” ul. M. C. Skłodowskiej 176, 59-301 LUBIN 

tel. 478-760, fax 478-762 w terminie 7 dni 
od ukazania się ogłoszenia.

Spółka zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
bez podania uzasadnienia.............

r m m  1 9 * 2 2 m 9 3  r  Z ie lo n a  G ó ra

Szanowni Państwo!
Mamy przyjemność zaprosić Państwa 

do wzięcia udziału w targach elektroniki 
„ELEKTRO -  TARG BIS ’93”, 

które odbędą się w centrum Zielonej Góry 
(gmach Urzędu Wojewódzkiego) w terminie:

f  M ą k i  

p a c z k o w a n e  

i  l u z e m

p o l e c a  

„P ZZ” Głogów 
Hurtownia Art. 

Spożywczych
ul. Przemysłowa 7 
w godz. 7.00-15.00 
tel. 34-25-35.

19.05.93 - 22.05.93
Celem targów jest prezentacja aktualnie działających firm 

w branży elektrotechnicznej, nawiązanie kontaktów handlowych 
oraz reklama Waszych wyrobów.

W targach wezmą udział producenci i handlowcy z  całego kraju 
oraz firmy niemieckie z  rejonów Brandenburgii i Saksonii.

Serdecznie zapraszamy

Organizator 
Przedsiębiorstwo Wdrożeniowe ,,BIS” s.c. 
65-031 Zielona Góra, ul. Chopina 11/13 tel. (-68) 4271 wewn. 298,299, 
telex 0430027pl, fax (-68) 22551

P . W .  „ A D G A Z ”  s . c .

G ł o g ó w ,  u l .  M a g a z y n o w a  7
t e ł .  3 3 - 2 9 - 8 8

napełnia gazem 
propan - butan 

samochody osobowe 
i

butle turystyczne.
Czynne w dni robocze
7.00-17.00
w wolne soboty
7.00-15.00
Z a p r a s z a m y

r  J (329el>

wNAJTANIEJ! SIATKI 
OGRODZENIOWE

o c y n k .  o d  1 7 . 9 0 0  z ł /  m  k w .  ^ n rK O te ł 
(1  r o l k a  3 0  m  k w .  -  5 3 7  t y s .  z t)  

o d  1 0 0 0  m  k w .  -  T R A N S .  B E Z P Ł A T N Y  

S I A T K I  J E D N O  I W I E L O  K A R B O W E  
-  B L A C H A  T R A P E Z . ,  O C  i  A L M .

( 1 1 0 / 1 6 9  t y s .  z ł  a r k u s z )  
T R A P E Z O W A N I E  B L A C H Y  
D r u t  o c .  2 , 0 - 4 , 0  m m .  d r u t  k o l c z .

O K A Z J A  T A N IE J !

Węgiel kamienny 
tona już od 850 tys. zł. 

WĘGIEL, KOKS
na tel. ZG. 29-650, 29-338

Producent: „ARSMET' St. Kisielin | ul. Pionierów Lubuskich 48 tel. / fax: Z. Góra 29-338, 29-709 I zbyt: 29-681, handel: 29-650, tlx: 0433381------- u-101 i

załadunek 
i transport 
BEZPŁATNY
(pow. 3 ton na 
odl. do 15 km)

n n u n e i

P O W S Z E C H N A  K A S A  

O S Z C Z Ę D N O Ś C I  B A N K  

P A Ń S T W O W Y  

I  O D D Z I A Ł  w  G O R Z O W I E  W l k p .  

u l .  S i k o r s k i e g o  1 3 0  

o g ł a s z a

p r z e t a r g  n a  s a m o c h ó d  s ł u ż b o w y  
m a r k i  P o l o n e z  1 5 0 0  o  n r  r e j .  G O B  

8 7 3  V  n r  s i l n i k a  1 8 1 0 4 0  r o k  p r o d u k ­

c j i  1 9 8 5 .  C e n a  w y w o ł a w c z a :  
1 7 . 0 0 0 . 0 0 0 .  m i n .  z ł .

S t o p i e ń  z u ż y c i a  8 0  %.
P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  2 0 . 0 5 . 1 9 9 3  r .  

w  s i e d z i b i e  O d d z i a ł u  o  g o d z .  1 0 . 0 0 .  

W a d i u m  w  w y s o k o ś c i  1 0  % c e n y  

w y w o ł a w c z e j  w p ł a c a ć  n a l e ż y  w  s i e ­

d z i b i e  O d d z i a ł u  w  d n i u  p r z e t a r g u .

(go 51)

„ P Z Z ”  G ł o g ó w  

w y d z i e r ż a w i

pomieszczenia 
magazynowe i biurowe
na działalność gospodarczą 

i usługową
przy ul. Przemysłowej 7. 

Oferty:
Głogów, tel. 34-25-35.

(3 2 2 g l)

| K O L O N I E  L E T N I E  
N A D  M O R Z E M

| w ośrodku wczasowym I kat. 
w Dąbkach

I  T u r n u s y :  2 8 . 0 6 . - 1 8 . 0 7 . 9 3

1 9 . 0 7 . - 0 8 . 0 8 . 9 3

0 9 . 0 8 . - 2 9 . 0 8 . 9 3

W y s o k i  s t a n d a r d .  P e ł e n  z a k r e s  ś w i a d c z e ń .  

D o w ó z  z  L u b i n a  i  z  p o w r o t e m .

I I I  t u r n u s  t a k ż e  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k ó ł  

|  p o n a d p o d s t a w o w y c h  ( 1 - 2  k l . )

k o s z t  3 . 8 9 5 . 0 0 0 , -

|  S z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e :  „ I n t e r f e r i e ”

|  S p ó ł k a  z  o . o .  5 9 - 3 0 1  L u b i n

|  u l .  M .  C .  S k ł o d o w s k i e j  1 7 6

1  t e l .  4 7 8 - 7 6 1 ,  t l x  0 7 8 - 7 6 7 9 ,  f a x  4 7 8 - 7 6 2 .

i
g  u  lu l0 3

K & M  F O T O L A B  K & M  F O T O L A B

J e ż e l i  s z u k a s z  p r e z e n t u  

n a  K  O  M  U  N  I  Ę

ZAPRASZAMY
oferujemy ponad dwadzieścia rodzajów aparatów fotograficznych 
już od 360.000 zł, -albumy i filmy z bezpłatnym wywołaniem .

N O W O Ś Ć  foto-P U Z Z L E 
z T W O J E G O  Z D J Ę C I A  

podwójna frajda dla Ciebie i Twojego dziecka.
Ponadto K&M  Fotolab informuje, że poszerzył swoją ofertę usługo:
-  p o w i ę k s z e n i a  d o  f o r m a t u  6 0 x 9 0

-  z d j ę c i a  z e  s l a j d ó w

-  z d j ę c i a  z e  z d j ę c i a  ( b e z  n e g a t y w u )

-  m i n i  n a k l e j k i  z e  z d j ę ć

-  p o c e t , 6 x 6  i  6 x 9 .

Z L E C E N IA  P R Z Y JM U JE M Y  W  P U N K TA C H :
- Żagań ul. i  M aja 44
- Lub in  ul. Sikorskiego 60
- Lub in  ul. Topolowa (pawilon handlowy)
- Szprotawa D. H. Turkus
- Zielona Góra D. K . Mrowisko
- Głogów ul. Głowackiego 13
- Przemków D. H . M erkury 

__________- Żary ul. 9 M aja 4a (Lu

(u27D)

G Ł O G O W S K I  B A N K  G O S P O D A R C Z Y  S A  
u l. G a l i le u s z a  18 w  G ło g o w ie  

O F E R U J E  S K L E P O M :  < J  
f in a n s o w a n ie  s p r z e d a ż y  ra ta ln e j B E Z  P O R Ę C Z Y C I E L I  

Z A S A D Y  K R E D Y T O W A N IA :

1 / Umowy kredytowe zawierane bezpośrednio w sklepie 
2/ Okres kredytowania do 12 m-cy 
3/ Oprocentowanie stałe za okres kredytowania

od 3,5 % na 1 m-c do 34 % na 12 m-cy

4/ Zabezpieczeniem spłaty kredytu jest fundusz gwarancyjny

Szczegółowe informacje udziela Biuro Marketingu 
Centrali GŁBG SA tel. 33-93-85

Zapraszamy do składania ofert nabycia 
akcji GŁBG SA III emisji.

(Z K 2 4 3 )



NR 95 * WTOREK * 18 MAJA 1993 R E K L A M A  ★ G a z e t a  N o w a  ★ R E K L A M A 7)

IN A  R A T Y
Z POLSKIM ZWIĄZKIEM 

MOTOROWYM
w  s y s t e m i e  k o n s o r c j u m ;

FIAT 126p, POLONEZ CARO, SKODA FAVORIT, 
OPEL CORSA, OPEL ASTRA, CITROEN AX, BX
o r a z  w s z y s t k i e  i n n e  o s o b o w e  i  d o s t a w c z e  n o w e ,  

n a  g w a r a n c j i ,  o d  a u t o r y z o w a n y c h  d e a l e r ó w .

K r e d y t y :  5 4 , 1  m i n ,  9 6  m i n ,  1 1 8  m i n ,  1 8 5  m i n ,

w p i s o w e  3  %  w a r t o ś c i  s a m o c h o d u  

s p ł a t a  c e n y  s a m o c h o d u  w  3 6  l u b  4 6  

n i e  o p r o c e n t o w a n y c h  r a t a c h .

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY
SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE ORAZ ZAWIERANIE UMÓW:

- Głogów PZM, ul. Sikorskiego 16, tel. 34-27-42
- Wrocław PZM "AUTO - GIEŁDA”, pl. Bema 6, tel. 22-70-34
- Jelenia Góra PZM, ul. Wolności 57, tel. 21-907
- Lubin PZM, ul. Składowa 1, tel. 44-43-04 
czynne w godz. 8.00 - 16.00

PEŁNA GWARANCJA RZETELNOŚCI
(318GL)

A g e n c j a j f d U I SR e k l a m o w o - U s ł u g o w a

6 7 - 2 0 0  G t o g ó w ,  u l .  J e d n o ś c i  R o b o t n i c z e j 3 9 ,  t e l .  3 3 - 2 1 - 6 9  

S K L E P  „ B I U R O T I K ” ,  u l .  G ł o w a c k i e g o  3 9

.....  poleca następujące usługi reklamowo: ' •

- fo to sk ład  kom pu te row y / o p ra co w an ia  g ra fic zn e /
- 90 OOOzł/ A -4  ■

- o g ło szen ia  w 5 gab lo ta ch  - 17 OOOzł/ tydz.
- w yrób  p ie czą te k  - 12 OOOzł/ w ie rsz  ■
- laminowanie dokumentów

np: fo rm at A -4  - 12.OOOzł [
; - w izytów ki - 100 szt. - 120 OOOzł ;.
' - d łu gop isy  z  n ad ruk iem  rek lam ow ym
j' 100 s z t - 720  OOOzł;
i - za p a ln ic z k i z  n ad ruk iem  rek lam ow ym

- 100 szt. - 850  OOOzł;
[ - u lotki re k lam ow e  np. fo rm at A -5
j: - 1 .000 sz t - 500  OOOzł'

Przy większych nakładach ceny 
w znaczącym stopniu ulegają obniżce. 

Ponadto oferujemy bogaty asortyment upominków 
reklamowych, inne usługi poligraficzne i reklamowe 

oraz nowoczesne materiały biurowe gl159116

„ELIZA” PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-HANDLOWE

sp. z o.o. 67-200 Gtogów
ul. Mickiewicza 67, tel. (070) 33-20-16, 33-23-03,

fax 33-59-57, tlx 78 74 67
OWOCE I WARZYWA:

Mandarynka 22.500 - 24 000 zł/kg
Pomarańcze 12.500 zl/ kg
Cytryny 9.500 -10.000 zl/kg
Jabłka Jona-Gold Fran. ’ 10 500 zł/ kg
Jabłka Jona-Gold Holan. 10.000- 11.000 zł/kg
Pomidor - Holand. 25000 zł/ kg
Pomidor - Canar. 28 000 zl/ kg
Sałata krajowa 5.000 zł/ szt.
Papryka Holand. 64.000 - 65.000 zł/kg
Cebula 2.000 zł/ kg
Chrzan 11.000 zł/kg
Pietruszka 8.000 zł/ kg
Seler 9.000 zl/ kg
Por Franc. 14.000 zł/ kg
Burak czerwony 4 000 zł/ kg
Ogórek krajowy 14.000 - 15.000 zł/ kg
Czosnek 58 000 zt / kg
Ziemniak „Bintje" imp. Francja 2 600 zł/ kg
Ziemniak młody grecki 5.000 zl/kg
Kapusta biała 12 000 zł/kg
Kapusta czerwona 8 000 zł/ kg
Kapusta kiszona Franc. 12.000 zł/ kg
Marchewka 8.500 zł/ kg

Odbiorcom oferujemy również szeroki asortyment
artykułów spożywczych i przemysłowych
w cenach zbytu producenta i zbliżonych. ltS9f1T

F S O - 1 5 0 0  ( 1 9 8 7 )  

o r a z

d w a  E T Z - 1 5 0  ( 1 9 8 8 )  

s p r z e d a  L O K

Z i e l o n a  G ó r a  

u l  W a z ó w  1 ,  

t e L  3 5 0 1 .

(Z K 3 S 9 a )

L U B U S K A
K O R P O R A C J A
zleci na korzystnych 
warunkach wykonanie 
7500 m kw. tynków 

na budowie w Słubicach.
Warunki do uzgodnienia 

pod adresem: 
Gorzów Wlkp. 
ul. Kardynała 

Wyszyńskiego 38 
tel. 234-65.

(YO*t)

H U R TO W N IA PIW A
Jan Mazur 

ul. Mechaniczna 22 
67-200 Głogów 

tel. 33-59-82
„Poznańskie” :

- „LECH” - 8.000,-
„Okocim skie” :

- „OKOCIM EXPORT”
- 10.500,-

- „OKOCIM ZAGŁOBA"
- 10.500,-

- „JASNE PEŁNE” - 7.500,-
- „OKOCIM" - 7.000,-

„Łódzkie” :
- „JASNE PEŁNE” - 7.200,-
- „GOLD PILS" - 8.500,-
- „EXPORT SPECJAŁ”

- 7.600,-
- „PORTER" - 12.000,-

„Elbląskie” :
- „JUBILEUSZOWE”

- 6.300,-
- „SPECJAŁ FULL” - 6.600,-

Odbiorcom hurtowym 
udzielamy upustu 200 zł 

na butelce piwa.
(1591210)

I I )
C P N  N R  3 5 3

GŁOGÓW, 
ul. Sikorskiego 60 
(kierunek „Huta")

# OPONA:135x12 325.000,- 145x13 330.000,- 155/70x13 410.000,- 155/13 400.000,- 165x13 390.000,- D-131165x13 460.000,- 
D-124165/70x13 550.000,- 175x13 450.000,- 175/70x13 560.000,-# TŁUMIK ŻUK—NYSA-
# TŁUMIK TARPAN ♦DWURURKA Polonez

140 000,-140.000,-
250.000,-140.000,-# DWURURKA FSO# Pasta głusząca do samoch. poj. 11 45.000,- I Makroflex-pianka uszczelniająca poj. 850 g 140.000,-# Silikon poj. 310 ml 70 000,-# Elaskon do profili zamkniętych poj. 21 95.000,-# Korplast C do podwozi poj. 1160.000,-# Uszlachetniacze do benzyny: RIAZOL 0,5 I 60.000,- - Szyby uchylne tyt kpi.z uszczelkamido Fiata 126p 400.000

___________________ r*1KQ 191

Przedsiębiorstwo Przewozu Towarów PKS 
w Zielonej Górze al. Zjednoczenia 118 

ogłasza przetarg nieograniczony
na sprzedaż:

1. Naczepa ZKEM B SN-180, nr rej.ZGP 454Y, 1985, c. wyw. 47,5 min
2. Przyczepa Sanok D-83, ZGP 177B, 1976, c. wyw. 15,45 min
3. Przyczepa Sanok D-83, ZGP 816B, 1978, c. wyw. 16,45 min
4. Przyczepa Sanok D-83, ZGP 662Y, 1977, c. wyw. 15,45 min
5. Samochód Skoda MTV-5, ZGB 934D, 1980, c. wyw. 38 min
6. Samochód Jelcz 325, ZG C 770H, 1983, c. wyw. 32 min
7. Samochód Jelcz 325, ZG A 746K, 1984, c. wyw. 32 min
8. Samochód Jelcz 3W-317, ZGB 935H, 1985, c. wyw. 61 min
9. Samochód Jelcz 3W-317, ZGB 936H, 1985, c. wyw. 61 min
10. Samochód Star A-200, ZGB 118X, 1984, c. wyw. 36 min
11. Samochód Żuk A -ll-B , ZGB 306X, 1987, c. wyw. 22,4 min

:edamy po cenie umownej samochody Star A-28F, A-29, A-200, Jelcz 325, Żuraw samochodowy 
DS 0102R, Żuk. Posiadamy do upłynnienia części samochodowe z następujących typów pojazdów: Star 
A-29, A-28, Skoda RT, MS-24, Liaz, Zuk, Jelcz, Wołga, Fiat 125p,łożyska. Zespoły i podzespoły poeliminacji 
powyższych typów pojazdów, opony złomowe, opony bieżnikowe 650x16, opony 1200x18 wraz z tarczami 
używane oraz zbędne części nadające się do regeneracji.
Posiadamy również do sprzedaży po cenie umownej: wytwornice acetylenową, dymomierz DE-400, 
urządzenie do filtracji oleju, agregat prądotwórczy 4 KW do naprawy.

Przetarg odbędzie się w dniu 28.05.93 r. o godz. 10.00 w siedzibie Przedsięb. 
Przystępujący do przetargu winni zapłacić wadium w wysokości 10% 

ceny wywoławczej w kasie Przedsiębiorstwa najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9.00.
Pojazdy można oglądać w siedzibie Przedsiębiorstwa do dnia przetargu.
PPT PKS nie bierze odpowiedzialności za wady ukryte oraz zastrzega 

sobie unieważnienie przetargu bez podania prz;

Ponadto s

O b i e k t  w o l n o  s t o j ą c y  

w  c e n t r u m  

K r o s n a  O d r z . ,  §  

n a d a j ą c y  s i ę  n a  k a ż d ą  |  

d z i a ł a l n o ś ć  

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

1
Z i e l o n a  G ó r a  

t e l .  4 4 - 4 1 .

CELIMEX
V  O B N I Ż K A  C E N  

Ż E L I W A  W O D O C I Ą G O W E G O

T Y L K O  D O  3 1  M A J A  1 9 S 3  -  D O  4 0 %  P R Z Y  P Ł A T N O Ś C I  G O T Ó W K Ą  

D O  3 0  C 2 E R W C A  1 9 9 3  -  D O  3 0 %  P R Z Y  P Ł A T N O Ś C I  G O T Ó W K Ą .

C E L I M E X

G D A Ń S K  U L .  M A R Y N A R K I  P O L S K I E J  9 6  

T E L .  4 3 - 1 6 - 6 1  w e w .  3 5 6 ,  3 5 8 ,  2 1 8 ,  2 1 9

4 3 - 2 5 - 5 7  Z A P R A S Z A M Y

(ZK 330 )

W S Z Y S T K O  D O  M O N T A Ż U  I N S T A L A C J I  M I E D Z I A N Y C H  

W O D O C I Ą G O W Y C H ,  C . O .  i  C H Ł O D N I C Z Y C H

O FE R U JE

„ C U P R U M ”  s . c .
LESZNO ul. NARUTOWICZA 16, tel. (0-65) 20-54-12, fax 20 74 25 

Z a p r a s z a m y  d o  w s p ó ł p r a c y  w y k o n a w c ó w ,  s k l e p y  i  h u r t o w n i e .

1

O r g a n i z u j e m y  r ó w n i e ż  s z k o l e n i a  -  n a j b l i ż s z e  2 1  -  2 2 . 0 5 . 9 3 r .

< 3 3 1 * *

PRACA
AGENCJA Towarzyska zatrudni Panie. Zapewniamy zakwaterowanie. Zielona 
Góra teł. 66-778. 780zgFAKTU RZYSTKĘ-kasjerkę przyjmę do pracy. Oferty proszę kierować na adres: 67-200 Głogćw skr. poczt. 16 314gl KANTOR Wymiany Walut zatrudni kas­
jerkę walutową. Zielona Góra, Chopina 
24, tel. 707-19. 790zgMIŁĄ, inteligentnąpaniądo prostej pracy biurowej w nietypowych godzinach za­
trudnię. Zielona Góra tel. 63-230 od 10 00 do 22.00. 713ygPAN (j niemiecki, samochód) poszukuje chętnych mających kontakty na pod­
jęcie pracy na Zachodzie. Oferty BO 
Gtogów dla 246yl. 246ytPHU „Florida’’ Głogów, ul. Perseusza 1, zatrudni natychmiast masarzy na pro­
dukcję do masarni w Klębanowicach kolo Radwanic. Głogów 33-97-31.309gl

PRACA dla pań 20-30 lat na stanowisku akwizytora usług mieszkaniowych. Do- 
brezarobki. Oferty BO Gorzów dla46yo PRZYJMĘ wspólnika z gotówką do pro­wadzenia sklepu i baru. Świebodzin tel. 
247-65 105ppWSPÓLNIKA do masarni - przyjmę. Gło­gów 33-89-94 po 16.00. 244yl 

SCHODNIA Firma poszukuje współpra­
cowników na terenie kraju preferowa­nym samochodem i telefonem. Spot­kanie robocze 18.05.93 r. godzina 16.00 Głogów ul. Rynek 2 A 115lu ZACHODNIA firma poszukuje współpra­cowników na terenie kraju, preferowani 
z samochodem / telefon. Spotkanie ro­bocze: 18 maja, godz. 1600. Głogćw, 
Rynek 2a. 330gl

NAUKA
STUDENT poszukuje korepetytora z fizy­

ki. Głogów 33-94-90. 245yl

przyczyn.
(ZX3n)

OPEL, FORD i inne zachodnie. Diag­nostyka silni kćw, blacharstwo, lakier- 
nictwo. Naprawy powypadkowe na u- bezpieczenia. Świdnica kl Ziel. Góry, 
ul. Kosynierów 6, tel. 731-69 w godz. 
8.00-18.00 735zgKAMAZA do przewozu żywca z hydrauli­cznie podnoszonym piętrem oraz stara i 
wagę - sprzedam. Głogów (070) 
33-48-07 320glMOTOR simson skuter sprzedam. Gło- 
gOw 33-57-06 po 16.00. 325gl

LOKALE
AGENCJA KRAWCZAK - domy, miesz­

kania, budowy, parcele Zielona Góra, 
Centrum Biznesu ul. Boh. Westerplatte 23, teł. 710-81 do 87, fax 672-65.552yg BIURO Obrotu Nieruchomościami „AL­
FADOM" sprzedaż, wynajem, zamiany, 
wyceny nieruchomości przez biegłych 
— ZielonaGóra, al. Niepodległości 36, 
teł. 703-17. 520ygKUPIĘ duże mieszkanie hipoteczne. A- 
GENCJA KRAWCZAK, Zielona Góra, 
Centrum Biznesu. 716ygM-4własnościowe(61,3mkw., os. Kope­
rnik, z telefonem) - sprzedam. Głogów 
34-69-93 po 20.00. 321glMIESZKANIA 3-pokojowe w Gorzowie umeblowane, poszukuję. Płatne co 
miesiąc. Oferty BO Gorzów dla 45yo

SPRZEDAZ
NAMIOTY turystyczne 2, 3, 4 osobowe, 10 typów igloo, dla dzieci wielokolorowe TREXIM, karimaty, krzesła, stoły turys­
tyczne, naczynia ze stali nierdzewnej oraz inny sprzęt turystyczny dla każ­
dego oferuje: Zielona Góra, Stokrotko­wa 8 - Jędrzychów. 542yg 2 kozy dojne, kózki i capa sprzedam.
Bródki 29. 109ppGARAŻ blaszany przy ul. Kupieckiej 17 sprzedam. ZG tel. 661-44.999999990710yg KOMBAJN Bizon sprzedam. Okunin 15.809zgKOMPUTER Atari 130 XE ze stacją dys­
ków wraz z kompletnym wyposażeniem 
sprzedam. Lubin tel. 44-77-47 po 16.00.63yu

NAMIOT 4-osobowy, willowy okazyjnie 
sprzedam. ZG tel. 66-888. 810zg ODZIEŻ używana - hurt. Stary Jaromierz 
35, tel. 249 Kargowa. 811zgPERKUSJĘ elektroniczną sprzedam. Zielona Góra tel. 228-27 po 21.00.798zg

STRAGAN blaszany „walizka1’ sprze­
dam. ZG tel. 661-44 999999999710yg TELEWIZOR kolorowy 14cali z magneto­widem AIWA (1991) sprzedam (5,5 
min). Głogów 34-28-64 wew. 101 (do 
15.00). 240ylWÓZEK widłewy, spalinowy, bułgarski. DV3900, dźwig 3,5t/3,5m, 180 m/h pra­
cy, pompowanie kola, hydrokinetyka, w 
b. dobrym stanie techn. ROBUR, 1988, furgon okazyjnie, 12 min. Transportery po piwie z butelkami. ZG, ul. Naftowa 6, 
teł. 703-14 lub 39-43 w. 24 do 15.00 999999999775zg

MOTORYZACYJNE

AUTOKOMIS
LEŚN IÓ W  WIELI.I

U NAS KORZYSTNIE 
SPRZEDASZ, ZAMIENISZ 
I KUPISZ SAMOCHÓD, 

TAKŻE NA RATY. 
ZAPRASZAMY 
CODZIENNIE 

W G O D Z  10 00-18 00 
T E L  18-95

DEUTSCHAUTO - naprawy' VW. AUDI,

NIERUCHOMOŚCI
DOM - sprzedam. Głogów 34-53-10.326gl
DOM - woda, c. o., zabudowania gos­

podarcze, ogród - sprzedam. Lubanioe 
30, gm. Żary. 158106ztDOM 4 km od Gubina sprzedam. Świebo­
dzin tel. 247-65. 104pp DOM z zabudowaniami gospodarczymi 
nad jeziorem w atrakcyjnym miejscu w 
okolicach Myśliborza sprzedam. Go­
rzów, A. Ludowe] 30/ 4, tel. 75-625 do 
1500. 50yo DOM, budynki gospodarcze, 0,62 ha, w 
Koźlicach, gm. Gaworzyce - sprzedam. Bytom Odrzański, Os. Piastowskie 
7a / 15. 328gl NOWY dom parterowy na działce 30 arów 
okazyjnie sprzedam. Skwierzyna teł. 
170-982 do godz. 19.00. 49yo SAD wieloowocowy (2,5 ha między Gło­
gowem a ujęciem wody Serby) - sprze­
dam lub wydzierżawię Głogów 
33-52-91.

GLAZURĘ ścienną - tanio sprzedam.Głogów 33-52-27. 303glKARPACZ — Pensjonat „ISMA" ul. Sko­
śna 1a tel. 19-833 zaprasza w góry na weekendy, wczasy, wycieczki. Dla or­
ganizatora wycieczki nocleg bezpłatny.575yg

PRZYCZEPĘ namiot sprzedam. Torzym 
tel. 73 po godz 15.00. 110ppSU KNIĘślubną-tanio sprzedam. Zielona 
Góra, ul. Kraljev/ska 24/ 28. 96pp WCZASY w Wisełce kl Międzyzdrojów O. W. „Oleńka" - serdecznie zaprasza. Zapisy przyjmujemy pod nrtel. 46-51 w. 
238 ZG. 106pp

USŁUGI
GARBARNIA skór futerkowych poleca swoje usługi. Skóry surowe lisów srebr­

nych kupię. Wolsztyn ul. Prusa, tel. 29-31 (wieczorem). 18wo
KRĘGI na studnie, studzienki, szamba, osadniki na słupy ogłoszeniowe, po- 
krywy-dostarcza,,BUDBET". Bobrowi­
ce tel. 92. 707yg KSIĘGI handlowe, księgi przychodów i rozchodów, deklaracje, doradztwo fi­
nansowe. Żielona Góra, Kręta 5, tel. 616-97 w. 268 w godz. 8.00-14.30.604yg

WSZELKIE usługi remontowopudowla- 
ne, kraty, boazeria, parfciH-- glazurą urządzenia sanitarne. Zielona Góra tel. 729-31. 990000000563yg

ŻALUZJE — Lubin tel. 422257, 421230 Iu98 96lu
ŻALUZJE różne. Głogów 33-51-35.242gl

LEKARSKIE
BÓLE kręgosłupa, głowy, korzonki ner­
wowe, nerwice, kręgarstwo - ziołolecz­nictwo. Głogów, Mickiewicza53 (GPB), 
12 00-17.00, tel. 33-52-25. 305gl M ED IKROL - Przychodnia Prywatna. ZG. ul. Szczekocińska 5 (od Botanicznej) 
15 00-18 00, tel. 55-06. Stomatolog 
9.00-20.00. 53pp

RÓŻNE

MATRYMONIALNE
„AMOR" - Polskie Biuro Matrymonialne, Postbus 95,4724 ZH, WOUW - Holan­
dia bezpłatnie kojarzy Polki z Holend­
rami. Przyślij ofertę i zdjęcie (jakoś­
ciowo dobre). 17yo „LIDO" Gdynia 10, skrytka 37 - atrakcyj­ne oferty matrymonialne (kraj, zagrani­
ca). 21pp

TOWARZYSKIE
AGENCJA Towarzyska „AMANDA" za­pewnia towarzystwo atrakcyjnych Pań. 
Zielona Góra, tel. 685-® 600yg AGENCJA Towarzyska „AMANDA”, za­
pewnia towarzystwo miłych Pań. Za­dzwoń: Zielona Góra 685-85, Żary 
33-54. 821zgAGENCJA Towarzyska „NICOLE" pole­ca swoje usługi przez całą dobę. Zape­wniamy towarzystwo miłych i bezprude- 
ryjnych pań oraz panów. ZADZWOŃ I 
Zielona Góra tel. 63-230.900000000713yg 

CAŁODOBOWA AGENCJA TOWARZY­
SKA „Tl AMO" zaprasza do skorzys­tania z naszych usług. 2̂ ADZWOŃI A miło spędzisz czas. Zielona Góra tel. 
673-63. Przyjmiemy Panie w wieku 18-35 lat. Zapewniamy zakwaterowa­
nie. 714yg
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W o k ó ł  „ K o l o r o w e g o  M a r s z o b i e g u  ’ 9 3 ”

N ie d zie ln y  „K o lo ro w y M arszobieg” w  Z ie lo n ej G órze o r­
gan izow any w sp ó ln ie  p rzez Fu n d ację  d la  Sp ortu , A B K  
K rę g lic k a  Fo u n d atio n  oraz Stow arzyszen ie  „D ać Szan sę” 
— za nam i. B y liśm y  na sta rcie  i  m ecie. O bserw ując spon­
taniczne reakcje  u czestn ikó w , w zru sza jącą  radość d zie c i 
specja lnej tro sk i, am bicję  z ja k ą  ryw a lizo w a li zaw od n icy 
p rzyk u c i do w ózków  in w a lid zk ich , w yrażan ą na każdym  
m etrze tra sy  chęć w zajem nej pom ocy — To w szystko  sp ra ­
w iło , że rów nież d zie n n ika rze  n ie  tra ktu ją  tej im p rezy 
w yłączn ie  ja k o  zad an ia  do ob słu żen ia  i  odnotow ania. Po d ­
sum ow ania z w yartyku ło w an iem  n asu w ających  się  w n ios­
ków  dokonam y w  n a jb liższym  p iątkow o -n ied zie ln ym  M a­
gazyn ie  „G N ”. D ziś  k ilk a  rozm ów ek i  m igaw ek.

S z p a d z iś c i n a  t r a s ie
N a  zaproszenie szpadzistów  K o ­

lejarza przyjechali do Z ie lonej G ó ­
ry  ich koledzy z A Z S  W ro c ław . 
D ow iedz iaw szy się  od A r k a d iu ­
s z a  S k r z y p  a s  z k a  i tren era  Z b ig ­
n ie w a  D e m ia n iu k a  o n iedzie l­
nym  „K o lo ro w ym  M arszob iegu ” , 
postanow ili przed łużyć pobyt o 
dzień i w ystartow ać.

J a k  postanow ili, tak  uczyn ili, a 
wśród nich by ł T o m e k  M o t y k a  —  
zawodnik, k tó ry  w  trak c ie  tu rn ie ju  
doznał kontuzji z ła m a n ia  ręk i. 
Tw ard z ie l, którem u tego ryzykow ­
nego pom ysłu n ik t  nie zdo ła ł w yp e ­
rsw adować. W y s ta r to w a ł i dobiegł 
do mety.

E la  z  k w ia c ia r n i
T a k  się jako ś  zdarzyło , że w  1964 

r. jako  św ieżo upieczony abso lw en t 
A W F  rozpocząłem pracę w  S z k o l­
nym Z w iązku  Sp o rtow ym  w  Z ie lo ­
nej G órze, a do rab ia łem  n a  ć w ia r t ­
ce e ta tu  jak o  nauczycie l w ycho w a ­
n ia  fizycznego w  T e ch n iku m  E k o ­
nom icznym . Je d n ą  z moich uczen­
n ic b y ła  E l a  S z y m k o w ia k .

Po  k ilku  la tach  sp o tka liśm y się 
gdy E l a  b y ła  już  znaną  k w ia c ia rk ą  
rezydującą pod ratuszem  —  n ie ­
gdyś otoczoną w ie lom a w ia d ram i z 
Kw iatam i, dziś zap rasza jącą  kupu ­
jących  do estetycznego kiosku. 
W czora j pan i E leo n o ra  (ta k  bo­
w iem  brzm i w łaśc iw e  im ię  sym ­

patycznej E l i )  przed w yruszen iem  
b a rw n e j k a w a lk a d y  uczestn ików  
m im ochodem  pow iedzia ła , że prze­
k aza ła  im  k ilk a  upom inków . T r a f  
chc ia ł, że w  „ re m a n e n ta ch ”  n a  sto­
liku  sp ikera  znalaz łem  karteczkę z 
następu jącym  tekstem : „ Z a w a r ­
to ś ć  k a r t o n u  to  m ó j d a r  d la  
d z ie c i  s p e c ja ln e j  t r o s k i  s t a r t u ­
j ą c y c h  w  m a rs z o b ie g u , z a ś  60 
ro ż  o f ia r o w u ję  i c h  w s p a n ia ły m  
M a m o m . W  podpisie przeczyta ­
łem : E l e o n o r a  S z y m k o w ia k  —  
k w ia c ia rk a  pod ratuszem .

S łod yczam i obdarow ano aż 50 
dzieci, k w ia ty  t ra f iły  do w zruszo­
nych  m am . I ja k  tu s ię  n ie  cieszyć...

R e p r e z e n ta c ja
p o d w ó rk a

P io t r e k  A d a m c z y k  m a 5 lat, 
w ys ta rto w a ł w raz  ze starszym  b ra ­
tem  J a c k i e m  i rodzicam i. J a k  się 
okazało, rodzina p aństw a  A d a m ­
czyków  tw o rzy ła  za ledw ie  część re ­
p rezentacji m ieszkańców  „d e p ta ­
kowego”  podw órka z ul. K u p ieck ie j 
35 i 37.

S z ó s t o k la s is t k i 
w  p rz e w a d z e

Rozm ów czyn ie w yb ie ra łem  na 
zasadzie p rzypadku  i z tej kró tk ie j 
sondy w yn ik a , że w  „K o lo ro w ym  
M arszob iegu ” najliczn ie j rep re ­
zentow ane b y ły  k la sy  V I.  K a s ia
S k ib iń s k a  z SP-18 (a  rep rezen ta ­

c ja  szkoły okazała  się na jliczn ie j­
szą), A n ia  R o je w s k a  z SP-6 oraz 
E w a  T o m k ó w  z S P  20 —  to w szys­
tko szóstoklasistk i.

P o w ie d z ie li tu ż  p rz e d  
s ta rte m :

A r k a d iu s z  S k r z y p a s z e k  —
prezes Fun d acji d la  Spo rtu : „ T a k  
d u ż o  lu d z i,  i e  t r a c ę  g ło w ę , a  
ty m c z a s e m  je s te m  w  k o m is ji 
m a ją c e j  w y ty p o w a ć  n a jo r y g i­
n a ln ie js z e  s t r o je  p r z e b ie r a ń ­
c ó w ” . Tu  w arto  wspom nieć, że A- 
rek dostrzegł m .in. p iękną  kreację 
R e n a t y  F r ą s z c z a k  z G łogow a. A  
w  naszej kron ice tow arzysk ie j od­
notow ujem y, że pani R e n a ta  je s t 
narzeczoną słynnego tr ia th lon is ty , 
J e r z e g o  G ó rs k ie g o .

A n d r z e j  S z c z ę s n y  —  sędzia 
g łów ny m arszobiegu: „N e rw o w e  
s ą  te  c h w ile  o c z e k iw a n ia  n a  
s t a r t .  N a jm ło d s z y c h  u c z e s tn i­
k ó w  t r u d n o  u t r z y m a ć  w  r y z a c h . 
A le  s o b ie  p o r a d z im y . K o le g o , a  
t y  g d z ie  z  t ą  d e s k o r o lk ą t "  —  to 
do jednego z potencjalnych uczest­
n ików , n ie znającego je d n a k  regu­
lam in u  imprezy.

P a w e ł  S u d e r  —  dyr. W yd z ia łu  
K u ltu r y  i Sp o rtu  U W : „ Je s t e m  
z d u m io n y  t a k  d u ż ą  l ic z b ą  u c z e ­
s tn ik ó w . T o  w s p a n ia łe ” .

S t a n i s ł a w  T u r e k  —  członek 
zarządu  Fu n d a c ji d la  Sp o rtu , p re­
zes L K S  L u m e l: „ T y le d z ie c i ,  t y le  
m ło d z ie ż y , a  n a jf a jn ie js z e  je s t  
to , i e  s t a r t u je  k i lk a d z ie s ią t  o- 
só b  n ie p e łn o s p r a w n y c h . J u ż  te ­
r a z  m o ż e m y  m ó w ić  o  s u k c e s ie ” .

N a g ro d a  „ G N ”
d la  2 -le tn ie g o  K a c p r a

„G a z e ta  N o w a”  była  w  gronie 
sponsorów fundu jąc m .in. upom in­
ki d la  najm łodszych uczestników. 
N ie  udało nam  się u sta lić  nazw is­
ka  najm łodszej d ziew czynk i, nato ­
m iast w iem y, że o trzym a ł go 2-le- 
tn i K a c p e r  z pięciobojowej rodziny 
Id z ik o w s k ic h .

R o m a n  S IU D A

M a c i e j  Z i e l i ń s k i  t r e n u j e  

w  C e t n i e w i e

T r w a j ą  p r z y g o t o w a n ia  p o ls k ie j  k a d r y  k o s z y k a r z y  d o  k w a l i f i ­
k a c y jn e g o  t u r n ie ju  m is t r z o s tw  E u r o p y .  M ie js c e  z a w o d ó w  —  
W r o c ła w  z o b o w ią z u je  d o  j a k  n a j le p s z e g o  w y s t ę p u .  O  a w a n s  d o  
M o n a c h iu m  n ie  b ę d z ie  j e d n a k  ła t w o .  W  s t o l i c y  D o ln e g o  Ś lą s k a  
w y s t ą p i  d w ó c h  m e d a l i s t ó w  z B a r c e lo n y  —  C h o r w a c j a  i  L i t w a ,  a  z 
t ą  d r u g ą  ( a  t a k ż e  z B i a ł o r u s ią )  z a g r a m y  w  g r u p ie .  P o z o s ta łe  
d ru ż y n y ,  n p . S ło w e n ia ,  n ie  n a le ż ą  d o  s ła b e u s z y .

O becn ie 16-osobowa k ad ra  T a ­
d e u s z a  A le k s a n d r o w ic z a  prze­
byw a na zgrupow an iu  w  C e tn ie w ie  
(do 20 m aja). S k ła d  zam ieśc iliśm y 
przed n iespełna  2 tygodn iam i. Z  
nowości sygna lizu jem y, że w  m i­
n ioną n iedzielę do kolegów do łą ­
czył M a c ie j  Z ie l iń s k i  (P ro v id en ce  
U n ive rs ity ).

Z  w ym ien ione j szesnastk i tren er 
w yb ierze 12 zaw odn ików , którzy

w y s tą p ią  w  tu rn ie ju  w  Szw ecji. 
Im p reza  rozpocznie s ię  21 m aja. 
U d z ia ł w  n ie j z apow iedz ia ły  repre ­
zen tac je  Szw ec ji (m a  zapew n iony 
s ta r t  w  M E )  i Czech (g ra  w  g rup ie 
D  w e  W ro c ła w iu
w spó ln ie  z Ł o tw ą , M o łd ow ą  i S ło ­
w en ią ). C z w a r tą  d ru żyn ą  będzie 
ek ip a  U n iw e rs y te tu  K a n s as  —  te ­
goroczny p ó łfin a lis ta  rozgryw ek 
akadem ick ie j lig i U S A .

Midlochowie 
w czołówce

Dw udziestoosobowa reprezen ta ­
c ja  Po lsk i s ta rto w a ła  w  m iędzy­
narodow ych regatach  ju n io ró w  w  
k a ja k a rs tw ie  w  B ra ty s ła w ie . Z  pol­
sk ich  osad najlep ie j sp isa li się ka- 
nadyjkarze . P i o t r  M id lo c h ,  P a ­
w e ł  M id lo c h  (obaj A d m ira  G o ­
rzów), S ł a w o m ir  Z a ją c z k o w s k i  i 
N o r b e r t  W a t k o w s k i  w yg ra li w  
C 4  na 500 m. W  C 4  na 1000 m 
W a tk o w sk i, Za jączkow sk i, A r tu r  
P ie trz a k  i J a r o s ł a w  M ic h a ls k i  
(A d m ira ) zaję li d rug ie  m iejsce. R ó ­
w n ież  d ru g ą  lokatę  za ję li P io t r  i 
P a w e ł M id lochow ie  w  C2 na 1000 
m. W  C2 na 500 m p ara  M id  loch —  
M id loch  by ła  trzecia.

\ ^ 2 0 .

6.00 „T ą je m n ic e  S a h a r y ”  (3) —
seria l prod. wł.
7.35 „ B i l l  C o e b y  s h o w ”  —  serial 
komediowy prod. U S A
8.00 Przeboje Bogusława Kaczyńs­
kiego
9.00 Wiadomości
9.10 M am a i ja  —  program dla 
mam y i trzylatka
9.26 Domowe przedszkole
9.50 Porozm awiajm y o dzieciach —  
felieton dla rodziców
10.00 „ K a p i t a n  C o n ra d ” (5) —  
serial prod. fr.-pol.-hiszp.
11.00 G ie łda  pracy — giełdaszans
11.20 Przyjem ne z pożytecznym
11.40 Gotowanie na ekranie
12.00 Wiadomości
12.10 Program  dnia 
12.15-16.00Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań — U p ra ­
w y mało znane, Dobra dieta
12.50 Sięgnąć nieba (8) —  serial 
dok. prod. amer.-ang.
13.45 Kuchn ia  —  kurczy się i roz­
szerza
14.05 Nasz Ba łtyk
14.20 Rysu j z nam i?
14.35 Laboratorium  —  Wszędobyl­
ski dźwięk
15.00 G ra  m uzyka —  F le t
15.20 M y  w  kosmosie —  historia 
astronautyki
15.35 Tele-komputer
16.00 Progrm  dnia
18.05 D la  dzieci —  Tik-Tak
16.60 Muzyczna „ Je d y n k a ”
17.00 Teleexpress
17.25 „ B i l l  C o s b y  s h o w "  —  seri al 
komediowy prod. U S A
17.60 Autom ania —  magazyn mo­
toryzacyjny
18.15 Rew izja nadzwyczajna —  
płk. Reszczyński
18.40 Sejm ograf —  magazyn par­
lam entarny
19.00 W ieczorynka „Przygody ka- 
czorka A lfreda Jo n a tan a  K w a k a ” 
19.30 Wiadomości
19.55 7 m inut d la  m in istra  pracy
20.15 „K o k d  f la n e l”  —  film  fab.

prod. belg. (1090 r., 100 min.), reż. 
S tijn  Coninx, wyk. P lacide Smel- 
lekens, B ea  van Der M aat, W illeke  
van  Am m elroy 
21.55 L is ty  o gospodarce 
22.25 Sz tuka  nie sztuka 
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna „ Je d y n k a ”
23.10 W ieczór z...
23.50 Gorąca lin ia
24.00 Powrót bardów —  Tomasz 
W achnowski
00.30 Noce z blondynką —  „ K im  
b y ł  J o e  D o u is  ? ”  —  film fab. prod. 
pol.-fin. reż. Ju h a  Cosma 
02.06 Teatr Telewizji —  T eatr K a ­
zim ierza Kutza — „Z a p a c h  o rc h i­
d e i”  reż. Kazim ierz Kutz, wyk. Ja n  
Peszek, A nna Majcher, Ja n  Frycz, 
E w a  C iep ie la
04.00 Zakończenie programu

8.00 Panoram a
8.05 Program  lokalny
8.35 „A n n e t te ” — serial prod. jap.
9.06 Stud io  „D w ó jk i”
9.10 „ P o k o le n ia ”  —  serial prod. 
U S A
9.35 św ia t  kobiet —  magazyn
10.05 Ekspres reporterów
10.35 Przeboje „D w ó jk i”
11.00 Panoram a
11.06 „ M a r t a ”  —  film owa wersja 
opery F ried richa Flotowa reż. A- 
dam H orvath , wyk. Soliści, chór i 
ork iestra  opery budapesztańskiej
13.00 Panoram a
13.05 Ojczyzna-polszczyzna —  M e­
chanizm y ogólnojęzykowe w dzie­
jach polszczyzny
13.20 Z cyklu „ F l ip  i F la p ” —  
„ D w a j  m a jtk o w ie "  —  film  prod. 
U S A  (1928 r., 21 min.), reż. Em- 
m ett F lynn , wyk. S tan  Lau re l i 
01iver H ardy
13.40 Z  kart krakowskiego archi­
w um  —  Kazim ierz
14.00 Stud io  otwarte
15.00 Peter Cush ing —  film  dok. 
prod. ang. reż. A lan  Be ll
16.20 Program  dnia

16.25 Magazyn przechodnia
16.30 Panoram a
16.35 Im age —  style w  modzie 
16.50 .A n n e t t e ”  —  serial prod.
jap-
17.20 Ojczyzna-polszczyzna —  M e­
chanizmy ogólnojęzykowe w  dzie­
jach polszczyzny
17.40 Moja w iara
18.00 Program y lokalne
18.30 Panoram a
18.35 „ P o k o le n ia ”  —  serial prod. 
U S A
19.00 Peter Cushing —  film dok. 
prod. ang.
20.20 „D ire  S tra its ”  w  Izraelu
21.00 Panoram a
21.30 Sport 
21.45 Koło fortuny
22.20 Perły  z lam usa —  „Z ło te  
s id ła ”  —  komedia sens. prod. U S A  
(1932 r., 82 min.), reż. E rn s t Lu- 
bitsch, wyk. M iriam  Hopkins, K ay 
Francis, Herbert M arshall
24.00 Panoram a
00.05 X I I  Łódzkie Spotkan ia Ba le ­
towe —  studio festiwalowe 
00.20 Zakończenie programu

Wiadomości: od północy do 20.00 co 
godzinę
Lubuskie Aktualności: 16.10 
B B C : 7.00, 16.00, 22.00-23.00
6.05 R A D IO P O R A N E K
9.05 Stud io Reklam a
11.05 R A D IO -T ER A Z  —  T. K rupa
14.06 Stud io Reklam a
15.05 Audycja Im pulsy
15.15 Koncert „G ra ją  i śpiewają” 
16.20 „O ko  w  oko” —  mag. D. Zyń
17.06 Co w tej mowie siedzi —  
poradnik językowy
17.15 B laek  and w hite —  aud. muz. 
A. W inn ik
18.06 Stud io  Głogów
18.35 M uzyka w  stylu  „pop”
19.05 N ie tylko rock —  E . Banacho­
wicz
20.05 R A D IO - W IEC Z Ó R  — C. G a ­
lek
23.00 Nocne M ark i

^ l l l l l l l l l l l l l l l l l l ' '
n n w M il
K L A S A  M IĘ D Z Y O K R Ę G O W A  
J U N I O R Ó W

G R U P A  G O R Z O W S K O - P O -  
Z N A Ń S K O - S Z C Z E C IŃ S K A  

L e c h  I  P o z n a ń  —  W a r t a  P o ­
z n a ń  3:0 (1 :0 ), P o g o ń  S z c z e c in  
—  K o t w ic a  K o ło b rz e g  3:0 (1 :0 ), 
L e c h  I I  P o z n a ń  —  O rz e ł  B i a ł y '  
W a łc z  0:0, C h e m ik  P o l i c e  —  S t i ­
lo n  G o r z ó w  2:0 (1 :0 ), F lo t a  Ś w i ­
n o u jś c ie  —  S t a l  S t o c z n ia  
S z c z e c in  1:0 (0 :0 ), W ie l im  
S z c z e c in e k  —  C e lu lo z a  K o s t ­
r z y n  5:0 (3 :0 ), T P S  W in o g r a d y  
P o z n a ń  —  O l im p ia  P o z n a ń  1:1 
(0 :0 ). Pauzow a ła  A rk o n ia  Szcze-
cm.

1. Lech  I 24 43 76: 8
2. Pogoń 23 34 36: 6
3. O lim p ia 24 32 52:25
4. F lo to 23 30 44:29
5. C h em ik 23 27 44:30
6. W ie lim 23 24 24:18
7. W a r to 24 24 32:28
$. S ta l Stoczn ia 24 22 32:30
9. O rz e ł 24 22 23:22

10. Lech  I I 23 21 29:32
11. S tilo n 23 19 34:42
12. T P S  W inogrady23 17 26:68
13. Celu loza 23 16 20:58
14. A rk o n ia 23 11 23:58
15. K o tw ica 23 8 22:60

G R U P A  L E G N IC K O - L E S Z -  
C Z Y Ń S K O - Z IE L O N O G Ó R S K A  

L e c h i a  Z ie lo n a  G ó r a  —  P o ­
g o ń  Ś w ie b o d z in  1:1, Z a g łę b ie  I  
L u b in  —  G ó r n ik  P o lk o w ic e  3:0, 
M ie d ź  L e g n i c a — Z r y w  Z ie lo n a  
G ó r a  1:2, C z a r n i  Ż a g a ń  —  S t a l  
C h o c ia n ó w  1:3, C h r o b r y  G ło ­
g ó w  —  Z a g łę b ie  I I  L u b in  4:2, 
K u ź n ia  J a w o r  —  P o lo n ia  L e s z ­
n o  2:3. N ie  odbył się mecz K a n ia  
G ostyń  —  Dozam et N ow a Sól. 
T ab e la

1. Zag łęb ie I 22 41 70:10
2. G ó rn ik  23 40 58:23
3. Z ry w  23 33 43:23
4. M iedź  23 29 40:31
5. D ozam et 22 28 42:27
6. Po lo n ia  22 27 36:21
7. K u ź n ia  22 18 30:32
8. C h ro b ry  23 18 40:49
9. L e ch ia  22 17 19:35

10. Zag łęb ie I I  22 15 22:45
11. S ta l  23 14 26:61 
•12. K a n ia  22 13 24:52
13. Pogoń 22 12 20:42
14. C za rn i 23 9 26:59

tre n e r  
w  S tilo n ie

Po  mecz u z Po lgerem  w  Po licach , 
K a z im ie r z  L i s ie w ic z  —  tren er 
drugoligowej d ru żyn y  p iłk a rsk ie j 
S t ilo n u  Gorzów , zw rócił s ię do k ie ­
ro w n ic tw a  k lubu  o zw o ln ien ie  z 
funkcji. D z ia łacze n ie  przyję li jego 
rezygnacji. P rzed  tygodniem  K . L i ­
siew icz poprosił o urlop, a funkcję 
pierwszego tren e ra  p rzeją ł Z b ig ­
n ie w  N ie w ia r o w s k i .  O kaza ło  
się, że było to rozw iązan ie  tym ­
czasowe.

O d  16 bm. p ierw szym  trenerem  
d ru żyn y  zosta ł E u g e n iu s z  R ó ­
ż a ń s k i.  B y ł  on szkoleniowcem  w  
k ilk u  znanych  k lubach  ja k  O lim ­
p ia Poznań, Z ag łęb ie  L u b in  i P o ­
goń Szczecin. O sta tn io  p e łn ił obo­
w iązk i t ren e ra  koordynato ra  w  
szczecińskim  H u tn ik u . R R

R y w a l i z o w a l i  

n a s t ę p c y  

L .  P i a s e c k i e g o

W  Myśliborzu, z udziałem ponad 
100 zawodników, odbył się wyścig 
kolarski zaliczany do challange'u 
PZKo l. w  kategorii juniorów i jun io ­
rów młodszych „Szukam y następcy 
Lecha Piaseckiego” .

Oto w yn ik i —  juniorzy: I etap: 1. 
A rk a d iu s z  K a lla s  (Basz ta  Golcze­
wo), 2. R a fa ł  K u c h ta  (Romet Ja s t ­
rowie), 3. A n d rz e j Ja g ie ło w ic z  
(T rasa Z ielona Góra). I I  etap: 1. D a ­
m ia n  K a u fk a  (Romet Wałcz), 2. T o ­
m asz Ś w ie rc z y ń s k i (O rlęta  Go­
rzów), 3. K rz y s z to f  Ja ro s z c z u k  
(Trasa). K lasyfikacja  generalna: l . R .  
Kuchta, 2. A. Kallas, 3P A. Jag ie ło ­
wicz, 6. T. Św ierczyński, 7. K . Ja rosz ­
czuk, 9. K rz y s z to f  Szu t, 11. M a c ie j  
N e u m an  (obaj PO M  Strzelce Kraj.).

Jun io rzy  młodsi: I etap: 1. S e w e ­
r y n  K a s p rz a k , 2. P io t r  W ó jc ik  
(obaj Romet Jastrow ie ), 3. M a r c in  
M a lin o w ic z  (Orlęta). I I  etap: 1. D a ­
n ie l  C z a jk o w s k i (Basz ta  Golcze­
wo), 2. M a r iu s z  H e r te l  (F lo ta  Gdy­
nia), 3. M. Malinowicz. K lasyfikacja  
generalna: 1. S . Kasprzak, 2. P. W ó j­
cik, 3. D. Czajkowski, 4. M. M alino ­
wicz, 6. D a n ie l K o z ło w sk i, 6. S y l ­
w e s te r  D z ia ła  (obaj Orlęta), 8. W a l ­
d e m a r K o n ie c z k a  (Trasa).

Rozegrano także kryterium  ulicz­
ne. W yn ik i w poszczególnych katego­
riach: młodzicy —  D a m ia n  Wa- 
rz y c h  (Baszta), juniorzy młodsi: D. 
Czajkowski, juniorzy: T. Św ierczyń­
ski.

Nagrody dla najlepszych ufundo­
wali: L e c h  P ia s e c k i ,  M K S  Szkuner 
Myślibórz oraz burm istrz m iasta i 
gminy Myślibórz. R R

W ID Z I A N E  Z
Marsowa ekipa

O k re s  p rz e jś c io w y  —  ch o d z i m i o p e rm a n e n tn ą  „k a p ta liz a c ję ”  
k ra ju  —  m a  sw o je  d o b re  s tro n y . C z ło w ie k  z o rie n to w a n y  w  sp o rc ie  
m oże n a  p rz y k ła d  n ie z łe  s ię  w y ż y w ić  u cz ę sz cz a jąc  n a  b a n k ie c ik i i  
k o k ta jle , k tó re  u rz ą d z a ją  ró ż n e  f irm y  z w ią z a n e  z  fiz k u ltu rą . 
O s ta tn io  —  w  tra k c ie  p ra co w ite g o  d n ia  — p o s ila łe m  s ię  n a  ko szt 
P o lsk ie g o  Z w ią z k u  L e k k ie j A tle ty k i, a  k o n k re tn ie  je g o  now ego 
sp o n so ra ...

O tó ż  P Z L A  o d d a ł s ię  w  p a c h t cz e k o lad o w y. P re z e s , in ż y n ie r  
C z e s ła w  Z ą b e c k i, z a p ro s ił b ra ć  d z ie n n ik a rs k ą  (p rz y b y ł m adkom p- 
le t, n a w e t n ie p ro sz o n y  n a  ce re m o n ię  b ra ta n ia  s ię  je g o  f irm y  z  f irm ą  
„ M  a n d  M ”, s p e c ja liz u ją c ą  s ię  w  z a p y c h a n iu  n a s  ro ż n y m i cz ek o la ­
d o w y m i b a to n a m i ty p u  „m a r s ” ... W  ten  sp osób  z n a le z io n o  p od ob no  
re cep tę  n a  u z d ro w ie n ie  p o ls k ie j k ró lo w e j sp o rtu . R e ce p ta  z a k ła d a  
k u ra c ję  cz e k o la d o w a  w ła ś n ie , w z b o g aco n ą  o z b io ro w e  sp o ż yw a n ie  
ry ż u  „W u je k  B e n ”, k tó ry  ta k ż e  w y tw a rz a n y  je s t  p rz e z  sp o n so ra .

K o n fe re n c ję  —  s a lo n y  In te rp re s s u  —  o tw o rz y li le k k o a tle ty cz n i 
g o sp o d a rz e  o ra z  p a n  P ro c te r  (a le  n ie  o d  p a n a  G a m b le ), k tó ry  n a  
P o ls k ę  rz ą d z i w ła ś n ie  o w y m i c z e k o la d a m i i  ry z yk ie m . D o w ie d z ie li­
śm y  s ię , iż  u  p ro g u  sezo nu  n ie  m a m y  s ię  m a r tw ić  o p rz y g o to w a n ia  
p rz e d  s ie rp n io w y m i m is trz o s tw a m i ś w ia ta  w  S tu ttg a rc ie , bo „cze- 
k o la d o w c y ”  z a p e w n ią  w szystko . O d  g a c i p o  n a g ro d y  z a  e w e n tu a ln e  
su kcesy . W asz  w y s ła n n ik  b y ł n a  ty le  d o c ie k liw y , iż  u s iło w a ł 
w y p y ta ć  p a n a  P ro c te ra  ile  to  „ p a p ie ró w ”  d a je  k o n ce rn  M a s te r 
F o o d ”  n a  n a sz ą  le k k ą . N ie s te ty , su m y  n ik t  n ie  w y m ie n ił, bo je s t  to 
pod ob no  ta je m n ic a  h a n d lo w a , a  in te re s  „o b o p ó ln ie  k o rz y s tn y ”. 
O b e cn y  n a  s a li re d . P e rs o n  —  z im ą z a n y  z aw o d o w o  z  p in g p o n g ie m  i 
s p o n so ru ją c y  c e lu lo id  f irm  „ F u j i ” —  n ie  k r y ł w  tym  m o m en cie  
z d z iw ie n ia , g d y ż  n a w e t s to łe cz n e  k ra s n o lu d k i w ie d z ą , że Ja p o n c e  
d a ją  ro cz n ie  5 0  ty s ię c y  d o la ró w  i  n ie  je s t  to  ż a d n a  h a n d lo w a  
ta je m n ic a .

B ie g li w  u k ła d a c h  sp o rto w o - b iz n eso w ych  w y ja ś n ia li p o tem  w  
k u lu a ra c h , że ch o d z i o s u m y  w  g ra n ic a c h  p ó ł m iilio n a  z ie lo n ych , co  
je s t  w s p a n ia łe  i  o b ie cu ją ce . Z a  te  p ie n ią d z e  sk o cz y  n a m  w yso ko  
P a r ty k a , m a ra to ń c z y c y  n ie  z e jd ą  z  t ra s y  i  ... N o  w ła ś n ie , kogo m y  
jeszcz e  m a m y  w  z a p a s ie  n a  s tu ttg a rd z k ie  m is trz o s tw a .

P rz y  ś w ia to w y c h  k o n ta k ta c h  le k k ie j —  p iłk a rz e  w y d a ją  s ię  
d o m a to ra m i. O to  p rz e b o g a ty  K o d a k , sp o n so r k o p a cz y  L e g ii, o k a z a ł 
s ię  n ie  ta k i z n o w u  p rz e b o g a ty . W ła ś n ie  —  też  ta je m n ic a , bo p ra s y  
n ie  z ap ro szo n o  —  k ie ro w n ic tw o  p iłk a r s k ie j s e k c ji p o d p is a ło  p a k t z 
F S O . P o d p is a n o  w  ta je m n ic y , a le  su m y  w  z a m ia n  z a  k o s z u lk o w ą "  
re k la m ę  w  cz a s ie  m eczów . D o b rz e  s ię  s k ła d a , bo L e g ia  ś w ie tn ie  
w y k o rz y s tu je  sam o ch o d o w ą  s k rz y n ię  b ieg ó w . N a  je d n y m  m eczu 
jed z ie . d o  p rz o d u , n a  d ru g im  w y łą c z n ie  n a  w stecz n ym . C z a sa m i 
w p a d a  w  p o ś liz g , m a  k ra k s y , a le  p o n o ć s tra s z n ie  ch ce  zo stać 
m is trz e m  P o ls k i.

P rz e k o n u je  m n ie  ten  d ru g i ty p  sp o n so ra tu . S w o js k i, ro d z im y  i  
k o n k re tn y . C h o c ia ż  n ie  b y ło  p o tem  b a n k ie c ik u  i ta k  p yszn ego  
k a w io rk u  n a  c y try n ie  ja k  u  cz eko lad o w eg o  p a n a  P ro c te ra ...

Ja c e k  K O R C Z A K - M L E C Z K O

A  t e r a z  p o r a  

n a  s i n g l i s t ó w

£

W  przedostatn im  w ystęp ie  w  tu ­
rn ie ju  d rużynow ym  m istrzostw  
ś w ia ta  w  Goeteborgu  P o la c y  prze­
g ra li z A u s tr ia k a m i 1:3. Je d y n y  
p u n k t zdobył L u c j a n  B ła s z c z y k  
(L u m e l Z ie lon a  G ó ra ), k tó ry  wy- 

•ał z n a tu ra łizo w an ym  w  A u s tr i i  
h ińczyk iem  —  Q ia n  Q ia n l i .

Z  opóźnieniem  spow odow anym  
u sterkam i p rog ram u  kom putero ­
wego podano w y n ik i losow ania  
tu rn ie ju  s in g la  mężczyzn. T rze j 
nas i g racze w ys tą p ią  w  tu rn ie ju  
g łów nym  bez konieczności uczest­
n ic tw a  w  e lim inac jach . A n d r z e j  
G r u b b a  w  p ierw szej g rze spotka 
się z zaw odn ik iem  z k w a lif ik a c ji, 
później ew en tu a ln ie  z ag ra  z F r a n ­
cuzem  N ic o la s  C h a t e la in ,  a n a ­
stępn ie z D e n g  Y i  (A u s tr ia ). L e ­
s z e k  K u c h a r s k i  n a  początek m a 
za p rzec iw n ika  J a n a  B e r g e r s e n a  
z N o rw eg ii, potem ew e n tu a ln ie  
tra fia  n a  H o len d ra  P a u l a  H a ld a -  
n a ,  a  je ś li pokona i tę przeszkodę, 
na  Sz w ed a  P e t e r a  K a r ls s o n a .  
P i o t r  S k i e r s k i  rozpoczyna tu r ­
n ie j od g ry  z Czechem  o nazw isku

- V y b o m y  (im ię  
spnie z C a r le m

—  nom en om en —
R ich a rd ), a  następn ie  
P r e a n e m  (A n g lia ).

L u c ja n  B ła sz czyk  i P i o t r  S z a f  
r a n e k  p rzeb iją ją  s ię  przez s ito e li 
m inac ji w  tu rn ie ja ch  k w a lif ik a cy j 
nych. B ła sz czyk  raczej ty lko  po to 
by  ostro potrenow ać, bo ju tro  w ra  
ca  do k ra ju  n a  spóźnione m atury . 
S z a fra n e k  w  p ie rw szej swej grze 
m a  egzotycznego ry w a la  L o u is a  
M u g is h ę  z T an zan ii. W  razie 
aw an su  do tu rn ie ju  głównego w pa ­
da  n a  ru tynow anego  A n d r e a s a  
P o d p in k ę ,  W ę g ra  z urodzenia, 
B e lg a  z w yboru .

* W  L ib e rc u  (C zechy ) odbył się 
tu rn ie j m iędzynarodow y, w  któ­
rym  uczestn iczy li ten is isc i zielono­
górskiego Lu m e lu . W  tu rn ie ju  s in ­
glistów* w y g ra ł rep rezen tan t gos­
podarzy S a d i le k ,  k tó ry  w  fina le  
pokonał D a n ie la  S a g a n a .  P ią te
m iejsce z a ją ł A n d r z e j  K o p e c k i,  a  
siedem  naste  —  K r z y s z t o f  L u b in .
D rużynow o  w y g ra ł B a n ik  H av iro v , 
a  lum elow cy  za ję li czw arte  m iej­
sce. M .S .

ZADANIE CODZIENNE NR 128

D R W O G B Z  K :  r O

L L 1 U A B D  l 1 K N

A E E Z 1 A Y  C >  A C

E N C H Z R B  E D H

M Z L E E 1 R  2 N E

N 1 O A J 1 A  i G O

P F R B W B Y  2 U M

A S Z R L Y F  C M P

R E Y R A A A  A A 1

T R B A W L E  1V R K

Po  w yk re ś le n iu  z ko lum n pionow ych 10 nazw  ssaków , lite ry  w  rzędach 
poziomych u tw orzą rozw iązan ie  —  sentencję C ycerona.

K A C H A
R o zw iązan ia  p rosim y przesyłać w  c iągu  5 dn i pod adresem  redakcji. 

R o z w ią z a n ie  Z a d a n ia  n r  123
M oneta, perkoz, k locek, k a jm an , pan ika , ko lano ,o fe rta , srebro, g ran it, 

s traw a .
N agrodę, k tó rą  p rześlem y pocztą, w ylo so w a ł Jó z e f  Zdanow icz , U rzu ty . 

G ra tu lu je m y !


